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palni a 
całej P J I 2 dni przed terminem, Walizą. uchwalą roi· 

O .See Q .. O"\Ui!.Ta paliliście ent.uzja.zm w innych przedsięblor· 
i::lł 'il'fl stwach I zakładach praey, które wzorują1 dqtrzy1ncila daneg 

Górn.icy - twórcy Czynu 
się na was, pod.jęły wezwanie do wzmożenia Ko n gresowego wykonali ~;:;! ~r~;:;sl~ pomnożenia produkcji na-
Wykonując plan przed terminem daliście ·d dowód wytrwałośri polskiego górnika, wa-

p r ze term Inn owo szcgo wyrobienia obywatelskiego i uwydatni 
. IL~cie wiekopomne zna.ezenie połączenia Par-

. tii Robotni zych. 
roczny plan wydobycia węgla 

ZABRZE (PAP) - W dniu 29 bm. o godz. 8.40, rano dźwiękiem syreny I najmniej 150.000 ton wc;gla ponad Daliście również dowód światu w Jak isU· 
fabrycznej podchwyconYm przez inne zakłady pracy zaloga kopalni „Zabrze- . plan. . . nym s~opniu _są ?agospodarowane pr~ez nu 
Wschód" obwieściła o przedterminowym wykonaniu rocznego planu wydo- W związku z sukcesem górników z k?palmc na Ziemiach Odzyskimyllh I Jak PP.W 

bycia węgla, zadeklarowanym dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego zabrza minister Przemysłu i Handlul' ;::is:f0~~~~:,e~ waszych rękach przyszłośo 
partii roboniczych. Ostatni wózek węgla, który dopełnił cYfry przewidzianej tow. Hilaty Minc przesłał na adres za- Dziekuję wam serdecznie 1 zachęcam df.I 
planem na rok bieżący udekorowali robotnicy na powierzchni kwiatami łogi depeszę następującej treści: dalsze'j wzorowej pracy dla swego dobroby-
1 zielenią. „Uchwałę waszą z dnia 26 paiclziernika I tu i dobrobytu kraju. 

1948 roku wykonania planu państwowego Jednocześnie poleciłem Centr11.lnemu Za· 
W ten sposób górnicy kopalni „Za- bieżącego zamiast przewidzianYch wydobycia węgla do końca listopada 1948 r. rządowi Przemysłu Węglowego wypbcić pre 

b W h -d" d t 1. b' t · , dla uczczenia Zjednoczenia Partii Robotni· 1 mie n;t,jbardziej wy1·óżniając.vrn się spośród rze - se 0 0 rzyma I 0 le ntcy 125·000 ton węgla wyprodukowac co- czych. wykonallicie w dniu dz'lsiejszym, tj. załogi kopalni' „Zabrze - Wschód". 
danej całej klasie robotniczej. W okre- 11-..11n-1111-1111...,.1111 .... 1111-1111-.1111-1111-11n&E11111111-1111-1111-1111U!lllllll1111-1111-nn-1111~1111armu1111_1111_1111-1111_11 

~:::!.1::.~::~~E§~~ii~~~·;zz: Sprawcy zbrodni w Kamieńsku i Gorzk.owicach 
wiązania do 7.400 ton wydobywanych 
w ostatnich dniach. politycy z księżej plebanii i bogacze WH!Jscy - stanęli przed Sądem 

Termin wykonania zobowiąwń prze- Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w il przedstawiciel reakcyjnej części kleru - pro den tom, inwentaryzującym w imir-nill .Rządu 
widziany początkowo na dzień 30 listo Łodzi rozpoczęła się w dniu 29 ~m. rozpra- boszcz parafii Kamieńsk, kupiec hurtowy na zabytki kultury narodowe.i. Poza nimi na ła­
nada .został dzięki harmonijnemu' wy- wa przeciwko inspiratorom i sprawcom zbro biału i bogacz wiejski I\:izlik .Józef z Kamień wie oskarżonych zasiadło również czterech 
I:' d dn• dni dokonanej na studentach uniwersytetów ska, gospodyni księdza Opasiewicza _ Du- oskarżonych, sprowadzonych przez inspira­
siłkowi całej załogi skrócony o wa I. polskich, dokonujących z ramienia Min. Kut- kowicz &abela, Kizjmicrz Strzelecki _ skle torów na drogę zbrodni, ludzi trzymanych w 
Równocześnie górnicy kopalni „Za· tury i Sztuki inwe_n~aryza~ji zab.vtkó;iv histo- pikarz z Kamieliska i w!ai\ciciel dużej gosp::i ciemnocie przP-z przedwojenne sanacyjne rzą 

b:rze-V\'schód" których przykład po- ry~znych w ~~m1ensku 1 Gorzokw1cach w darki rolnej, Obst Władysław _ bogaty rze dy polskie i część rozpolitykowane.f(o kler1J. 

ciągnął :z;a sobą tysiące 1nnyc za a- Na ławie oskarżonych zasiadło . 7-miu , o- · Głuchowski Józef, Roczek Józef i Strzel~·-
. ' : . h kł 

1 

dmu 24 wrzesma br. źnik z Gorzkowic, Obst Wacław _ człowieJ~ Tymi oskarżonymi są: robotnik Monef,a Jan, 
. k mepracu.jqcy nigdzie, stale trudniący się po- - vv dów pracy postanowili do końca ro u skarżonych: ks. Opa-siewicz Tomasz. typowy kątnym biciem trzody i pośrednictwei\} han- ki Czesław. 

dlowym oraz bogat;>L rzeźnik z Gorzkowic, Pierwszy dzień rozprawy, w czasie które-

owe rozmow. y Bram••g1·· właściciel domu Wysocki Sfa.nisław, stanowią go po odczytaniu aktu oskarżenia przez prze­
- U cych współdziałającą ściśle ze sobą i bronią- wodniczącego Sądu ppłk. Ochnio, zeznania 

cą się nawzajem grupę oskarżonych _ inspi składa]'o 9 oskarżonych. (ks. Opasiewicz i je-
PARYŻ (PAP.). Przewodniczący Rady Bez .. 

pieczeóstwa Bramuglia konferował w ponie­
dzlalek przed południem z delegatami mo­
cars1w zachodnich: Jessupem (USA). Cado· 
.:anem (Anglia) i Parodim (Francja). Rozmo· 
Vir~· dotyczy.ty zagadnienia berlińskiego I no-

wego planu, opra.cowanego 
pr:r.e-i Bramuglię. 

w te.i sprawie ratorów zbrodni, wygrywających swe stano- go go~pod:vni zeznawać będą, .d~isiaj). rzucił 
wis~a społeczne, religijne i ma iątk0we dla snop swiatla na rr,zeb1eg zaJs; 1_ rolę. k.tórą 
celow podburzania mało uświadomionych w 7brodru. spełnili po~zczegolni oP'.rnrzE"11 . 
mie~zkańców Gorzknwic i Kamieihka " do Pri<>bteg p1en~sze.e;o dnia rozprawy wyja~nił 
zb:odni przeciwko spełniaj~cym, wa7ne run- J szereg zasadmczych momentow, wykazują-

Przewodniczący Bad)' rozmawiał w 11.iedzie 
Ję wieczorem z sze~t\m delegacji rvdzierkiej 
- lVyszyńsklm I amerykańskiej - Dullesem. kc.ie kulturalne, społeczne i panstwowe stu- !Dalszy ciqg na sir. 2-ej) 

Delegaci Łodzi na Kongres Zjednoczeniowy 

:i:uw • .ttoman :t.amorows1t1, czrone.1t .Biura. 
Politycznego KOPPR. 

1'ow. Tranciszek :r.razur - członek Biura. 
:Politycznego KCPPR 

Późną nocą z niedzieli na poniedziałek zakończyła się Konferenc.ia. Miejska Polskiej 
•tli Robotniczej. W wYniku głosowania 1.a . delegatów łódzkie.i organizacji partyjnej 

'PR na Zjazd Krajowy PPR i Kongre11 Zjednoczeniowy PPR i PPS wybrani zostali tow„ 
tow.: 

1'.ambrowskl Roman - członek \Biura Po lityc?..nego K. C., Mazur Franciszek - czi. 
KC., Ric>r. Wydz. Org. KC., DworakowskiWladysław - czl. KC., 1-szy sekr. K. Ł. 
Mi.lal Kazimierz - zast. czi. KC., Burski A leua.nder - czi. KC., Przew. Zarz. Gł. zw 
Za.w. \Vliilt., Kasman Leon - Wiceprezes CUP, Pa.torowa Zofia - 7.ast. czi. KC .. Sta­
wiński En!Jenhlflz - Prezydent miasta Łodzi Piwowarslca Irena - Przew. SOLK m. Łocfai. 
Toma Jao - Sekretarz l~F. PZPB Nr. 3, żólkiewski Stefan - zast. czl. KC Kier. Wyd1„ 
Kultury l Oswiaty KC PPR, świtoniak Br~nisława - przodownicą pracy PZPB ur. 1. 
Grudziński Jan - II sekretarz KŁ„ Olkowska .ló'lefa - przodilw!'ica pracy PZPB N1•. 2, 
Głaźewek! k11.zim!erz - I sekr. KD SródmPtaw:o„ Król J\!leceysła••· - kQ.le.i~l"IJ. Utd~~i 
:ski Ed"7&I'd = nacieln:v rediokto1' uGłnsu",Gośdmlńsk;i Wanda _... nrzodn;"'lliclł prM' 

Tow. Wł. Dworakowski, członek KCPPR. 
I sekretarz KŁPPR 

Tow, Aleksander Burski, członek KOPPB, 
wiceprzewodnicZłCY KCZZ. 

PZPB w Rudzie Pab., Rudnicki Luc.ian - literat, Kaczmarek Tadeusz - I sekr. KD Fa· 
bryczna, Schaff Adam - profesor Uniwersytetu, Żebrowski Adam - III sekretarz KL. 
Mróz Zdzisław - Szef W. U. P. B., Olejniczak Kazimierz - I sekr. Il:D Sródm. Lewa 
Wende Walenty - Gen. Dyr. CZPWI., Trzeciak Jan - I sekr. KF. PZPB nr. 5, Gudai;, 
Helena - prłodownica pracy PZPW nr. 3:;,87.:ylłer Leon - Dyr. Pań$twowego 'l'eatru 
Wojska Polskiego, Pokorski .Józef - I sekr.KD Górna Prawa. Mikola,iczyk Marla _ 
Sekr. Kpm. Ośr. Konf. nr. 4, Stawil'lski Henryk - I sekr. KD Sr6dmieście, Luczak Jan _ 
rzl. ~om: Part. MZK. Budzy~ska Celina. -:-Dyr. Crntralne.i Szkoły Partyjne.i '" Łodz;i, 
.fabłołlsk1 Jan - Przcwodn. ZMP m. Łod"?.Jakubow~::a Wanda - rf'żyser p, P. „Film 
Polski", Przybył Mieczysław .- Przew. IOddz. Zw. Zaw. Przem. Baw. T t k · 
~li h r · 1 • a ar o na . c a ma - m~truk .or l{Ł W;v.:Jz. Org., Do ruch Władysław - przod. pl'l!,cy P . F. o. 
Im'. ~trzeło~r~;-. Wypych ~11.rh>.~ - I ekr.K!1 Widzew, Szcz-ańsld Marian _ Dyrek­
tm PZPJG nr. :.i. I< rz,rwansln Z~·gmunt -K1er. Wydz. Zawodowego K. t .. , WaLłszczyk 
LF~n - I sekt'. KD Górna. Kl'ril ·Marian ~I 11ekr. KD Gór.I"..!!. Lg!Vll, · 



tr. I 

Sprawcy zbrodni ~ Kam·eńs u i Gorz owicach 
politycy z i żej pleba ii i bog cze wi 1 cy - tanęH prze Sądem 

(Dokończenie ire str. 1- ei) Ob•t Władnław, stwindza jf'du k, przed Sądem Ob t cofa swe poprzednit' ze-
cych ścisłe powiązanie między zaj ciami w :Kiilik, w Go;zkowir.ach opowi 1\11.ł o zbi>z· znanie odnośnie bicia krzesłem, podtrzymuje 
Gorzkowicach i takimi amym! zajkiami w c1.csU"PJ1iu crnentaria obalr m kaplicz k jednoczemie, że w tłumie był jego brat. 
Kamieńsku. Oskarżeni, poza Strzelecl·im Cz12 przez rzekomyl·h „wyz1111 ców Jclwwy". Wacław Ob~t usiłuje zaprzec1.ać zeznaniom 
sławem, całkowicie i obłudnie jednocześnie Stoj~c prz ,d sklepem i rozmawai_iąc o wY brata, jakoby bił kogoś i brał udział w zaj­
wypierają się popełnienia jakiejkolwiek zbro padkach w Kamieńsku, podszedł do jedne- ściach. Zasłania się całkowitym brakiem pa­
dni. Usiłują cofać zeznania złożone w cza- go ze studentów, który przywitał się z nim mięci, na skutek „upicia". 
sie śledztwa, plącząc się, zwalając winę na podając mu rękę. Obst zadał studentowi py- Wykrętnie tłumaczy się również 11klepikarz 
osoby trzecie, względnie na współoskarżo- tanie, czy są rzeczywiście wyznawcami sekty WysocJd.. Twierdzi, że nikogo nie bił, że w 
nych. . . . . Jehowy. Otrzymał odpowiedź, że są studen- zajściach wziął tylko przypadkowo udział, 

Sz:zegolnle :WYk_ręt;_me. tłumaczy _się Jeden tarni, pracującymi z ramienia Min. Kultury broniąc całości domu, w którym zmijdowała 
Z g~o"'.'ny~h. mspl.l'a.or~w zbro~m bogacz . i Sztuki. Obst po rozmowie pojechał na wieś, się restauracja. Gdy wyszedł ze swego skle­
wle1sk1 Kizlik Jozef, ktory_ spełmł rol~ .Pr~)- I gdzie kupił świl"ie. Wrócił koto godz. 4-eJ pu zobaczył jakiegoś osobnika u:!iekającego 
wokatora masakry studentow w Kam1enskn. mocno podpitv. Wszedł do restauracji Bordo- z restauracji, w str1Jnę kościoła. Tłum krzy­
a nastęP,i;iie pełnił fun~~cję łączni~a i i?sp1r'ł ' nowej, gdzie ·zobaczył brata swego · Wacław'il cza.I za nim: .,łapać, bandyta, jchowiec, ko­
tora za1sc w Gorzkowicach. Wypiera się, Ja- rozmawiającego z dwiema obcymi osobam;. cia wi&ra!" Wysocki pogonił za uciekającym, 
koby_ nawoływał do ~brodni i do. bicia stu- Po chwili brat jego wyszedł z restauracji, któremu w międzyczasie zaszli drogę Mone­
dentow: W toku kr~yzowych p~~n prokura- wracajac w moment po tym z gromadą lud7.f ta, Milczarski i Baranowski. Oni też schwy­
tora ~Jr. Golczewsk1eeo - musi Jednak .prz~· którzy poczqli bić studentów. Sam nikogo ni.:! tali studenta i zaczęli go bić. On - Wysoc­
znać, ze. do zgromadzonych w ~orzkow1c;:acn bił, gdyż „stał" przy bufecie. Studenci wy- ki - „bronił" bitego, chwycił go za kołnierz, 
mieszk'.'łnców, wz~urzonych ro~s1~wanym1 u- 1 biegli z restauracji ścigani przez napastnl- i chciał odprowadzić do posterunku MO. Stu 
prze~mo .przez meg_o plotkami, Jakob! stu- ków. Brat Wacław trzymał wówczas w rę- dent wyrwał mu się jednak i uciekł do skle-
denc1„byli członkami s~kty .„wy~nawcow Je- ku torebkę damską i jakieś papiery. pu Wachnika. 
howy - krzyczał: „B1erzc1.e widły i do ro- W tym momencie prokurator prosi o od- zezr>ania o~karżonych Roczlca Józefa I Mo-
boty!". ~krzyki j~go stały się przyczyn~ do- czytanie zeznań oskarżonego, złożonych w nety wylrnznją w całej pełni ohydę zbrodnł 
konanE'J. następnie przez. pod1u.dzony tłl~rn , czasie. śledztwa. Z zeznań tych wynik.a, że inspirowanej pr:i:ez „polityków" z księżej ple 
m!eszka_nc_ów zbrodn~. Widząc, ze zeznam~- 1 oskarzony 0bst V!ładysław przyznał się do bii.nii, przez handlar:r.y i bogaczy wie.jskich, 
m~ sVl'.o~mi ~ał. powazny a_tut w ręc~ spra~v1~ ! uderzenia krzesłem w plecy jed:-:ego ze stu- którzy w zacietrzewionrj r;i::nawifci do wła 
dhwosci, us1łu1e wykr~tme wmóv;;c w ~a~. 1 centów. I dzy ludowej w Polsce nie zawahali się pchać 
ź~ wzno.sząc o~r7;yk miał na myśli roze1scie 1 U step zeznań brzmi nasti;pująco: „brat móJ do zbrodni tych, których ~rzez wieki trzyma-
111\, l~d~i. do z~ęct ~ J?Olt~i d . tłu . I \Vacłn.w w pewnym momencie wyszPdł z re- w ciemnocie, nie zawahali się rzucać kłam-

o 0 me wy rę me 1 ? u. me. 
1
. m~czy sil} sit" r:icji i po chwili wpadł tłumem, po- stwa i kalumnie na pra.cowników kultury i 

ze swych p~st,ępków c1rugi z. rn~pira · ~~:i:e:~ro- ccym wszyscy zarzeli bić st•1dentów. Ja też oświaty, spełniających tak d•miosłą rolę w 

:Mr. m 

w kik wierszach 
(-) J k nosi agencja France Pn.-

. e, r enl zosta.ll łrzeJ patrioci srec197, 
ka I przez rybunal wojenny we Florlnle 

I dwaj p tri I dt , anl przez trybunał wo· 
jeony n wy • le Sa os. 

••• 
(-) J lt podaje z Seulu a11neja ,,...._ 

Presse", kilkuset powstańców zaatakowało 
centralną elektrownię w południowej Kort:~ 
znajdującą się 120 km na południowy-wschoa 
od Seulu. 

••• 
(-) Trwające od kilku dni w rótnyeh ._ 

ciach Stanów Zjednoczonych gwałtowne ule<i 
wy spowodowały wystąpienie z brzegów wie­
lu rzek. Powódż przybrała poważne rozmia­
ry, szczególnie w stanach Georgia, Alabama 
i Tennessee. Poziom wody na rzece Okmulgee 
podniósł się o 9 metrów. Wody tej rzekł za­
lały całkowicie miasto Macon. 

• • • 
(-) Agencja Reutera donosi • Sl4MJ', • 

w mieście Lapstone rozpoczęła 1łę w pente• 
działek IV sesj:J, Komisji Gospodarczej ONZ 
dla Az.li i Dalekiego Wschodu. W obradach 
uczestniczą przedstawiciele 18 pańltw. 

• • • 
(-) Ministrowie spraw zagranlcznyeh 

Włoch i Turcji - Sforza i Sadek - pn:e• 
prowadzili godzinną konferencl• w lbymłe. 
Minister Sadek zatrzymał się w stolicy Włoch 
w drodze powrotnej z Paryża do Ankary. 

• • • 

dni w K~m.u•~sku--osk: Kazimierz ~ - I chwyciłEm kr:i:esło i uderzyłem dwa razy w Odrodzonej Rzeczypm:politeJ Polskiej. 
bogacz WH'Jsk1 i. sklepika~z ""': Kn.miPńsln~, peł- plecy j?klegoś studenta". W toku zeznań Dziś dalszy ciąg procesu. 
nią.cy jednocześme odpow1cdz1Plne funkcje ro- -== -w~~------..;_ ____ _,,,.__~.;,.,-----------------.--.------------
jonowego naczelnik11, straży pożarnej. 

o przchicitu zajść „nic nic wie". Prrcov.al GangstPrs~··1e \Alyczyny z· ołn'1erzy w polu. Wr6c1ł do domu nR. obiad. u~ry~~ał ..., ~ ł'V amerykańskich w Dziedzicach 
11zum przed swym sklepem. Wyjrzał na ulicę, 
zobaczył kobietę i mężrzyznę w e1:.apkach ~kó· li Trzei pijani e>odoficerowie armii USA dokonali napadu na scmko1nych mieszkal\ców 
rza~ych, rozmawinjąrych z .rlaczą.c:} są~iadką. WARSZAWA (PAP.). Jak P?daj~ katowic: przybył w południe, dnia 22 listopada do kio-\kakrotnie w brzuch. Obecni oburzeni tymi, 
WoJnarowską - któm m6w1Ja ,,rl!ar 7 r;::o nam I ka „Trybuna Robotnicza" Dzied:r.1ce stacja. sku spożywczego ob. Chrząszcza, przy plactl amerykańskimi metodami czynienia sakap6w 
na112:~ wiarę odbirracic!" NiP wiele go to 7.ain I dncelowa pobkich fransportów repatriacyj- Dworcowym w Dziedzicach. Amerykanin, kto stanęli w obronie napadniętej. John Muehler 
teresowało, wrócił do domu, ahy 7.jeść obiad. · nych na Górnym Sl~sku, stała się w ubiegtJ ry znaidowal się w nastroju zaczepnym, po- wydobył wówczas z futerału pistolet, które­
Nic o zajściach nie wie. Sly~zał tylko „szum'' . 1

1 

poniedziaklt widownią pljacldej awantury, czął napas~owat czyniących w sklepie zakupy go rękojeścią uderzył w głowę pracown!Xa 
Po za.jściach riiwnirż niczym się nie zajmował kt<Jrej głównymi „bohaterami" byli żołni~- obywateli, a w kot'tcu zabrał bez zapłaty tor PKP Ludwika IUoptacza, zadając mu ezte· 
- nic go to nie obchodziło. Nie ohcbodzil ~o rze armii Stanów Zjednoczonych. napastu.Jący bę jabłek, z którą skierował się do wyiścia. rocent-ymetrową ranę. Ekspedientka Marta 
również głos dzwonu ~trażackieQo - mimo ie mieszkańców teJ spokojnej osady. Kiedy właścicic.>lka sklepu poczęła doma- Kerupua - otrzymafa od Amerykanina kllb 
był komendantem straży, n. dzwon wzywał lu- Pijany sierżant amerykański John Muehler gać się zapłaty, pijany ~ierfant ko!>nął ją kl~ ciosów w twarz. 
dzi tylko w razie pożaru. • Zawiadomiona przez llyna wła!cłdelkt lk)I 

Na pytania prokuratora odpowiada n~eja~: Rezn•ntrai· l!l IU spr~w1·e poko1·u i 11!..'J n N nos· es pu Milicja Obywatelska wysłała na miejsce 
110, wykrętnie i u~iłuje ,::ra6 rolę nicwrnneJ . ulu~ 11 n g" ''V I li patrol, który udaremnił dalsze wYSłąplen11 
oliary wplątanej w n.wanturę bez jego wiedzy. &merykańsklego sierżanta, doprowadza.jl\4ł 1• 

Zeznania jego zostają. l'ałkowicie obalone uchwalona została przez 10 tysięcy delegatów z całej Francji ~erozbrojonego na posterunek M. o . 
przez wypowiPdzi drugiego z oskarfonych Cze· PA RYż. PAP. - Na za.kończenie dw11dn10- nizarji i in"tytucji demo!tratycznych oraz wkro W kilka minut później, na postenmel 
stawa StrzelccldE'go - małorolnego, który wra· wych obr~d w sprawie pokoju i wolności, w czcnia na drogę pos~ępu społecznego, gdzie zatrzymano pijaka, wtargnęło s nabttłl 
\\aję.c w dniu 24. 9. br. w rzasie ohiadu do do· których uczestniczyło ponad 10 tysięcy dele- Francja. chce pokoju 1 pr::eciwna jest spisko- bronią w ręku dwóch innych żołnierzy ame· 
mu z pola zdaleka widział już Strzeleckiego gatów, uchwalono rezolucję. wi międzynarodowych ?.ferzyBtów, którzy dopro ryl;ańskich, którzy usiłowali odbić Muehlera. 
Kazimierza - stojącego przed sklepem wraz Rezolucja. ta. wzywa do tworzenia. w ca.lym wadzili już do tego, że armia. francuska zuaj· „Od!'iecz" znajdowała się również "l<V 11łaale 
ze sporę. grupą. ludzi. Zobaczywszy Strzeleckie- kraju komitetów, których zadaniem byłaby duje się dzisiaj pod obcym dowództwem. Dietrzeźwym. 
go Czc~ława obok dzwonu straży 1;ożarnej oskar obrona pokoju i wolności. Tekst rezolucji stwie: Francuzi - kończy rezoluc.ja - s11: zdecydo· Jeden z nowoprzybyłych - sleriant Mlo~ 
żony Strzelecki Kazimierz począł krzyczeć do dza. naruszenie we Francji swobód obywa,1>.l- wani zdemaskować wszelk~ wrogą propagandQ, el Babyk, przyłożył fuilkcJonarlusi:owi M. o. 
nadchodzącego aby bił w dzwon, bo si~ pali. skich drogą nadzwyczajnych dekretów rządo- której celem jest poróż:!icu;e narodu w tym mo- pistolet maszynowy do piersi, a za!rzymany 
Okrzyki podnbne wzno~ili i inni z gromady. wych. Naród francuski domz:;a siQ zagwaran- mencie, kiedy odradn si1 nkb<>7pieczeństwo uprzednio Muehlcr próbował go obezwładni~ 

Słyszą.c n„ n·olywania komendanta straży towa11ia swobodnego rozwoju wszystl';:tcn org:y niemieckie. Mlli_cja.nci rozbroili pijanych, stwierdzając, Il 
Strzelecki Czesław podszedł do dzwonu i po· bron ich była naładowana 1 niezabezpieczo-
czą.ł dzwonić na alarm. 8korn jP.rlnak „ nie zau u d I k k na. 
ważył" ni_g~zi~ og:1ia. za\ll"ZC~tal. dt:wonie~ia! mowa han Iowa po s o-norwes a Wszyscy trzej żołnierze amerykańscv nale-
tym bardzieJ ze widział Jak między ludzmi żą do jednostki „H. G. E. C. T. 7810 S~ T. U., 
zebranymi przed sklepem Strzeleckiego Kaz. I o wzajemnej _wymianie towarÓ\V Nuernberg .l\'Lilitary Post". Obok sierżantów 
" nadbiega:iąc!m~ zewszą.d na. gł~s dzwonu WARSZAW A {PAP.). W dniu 28 bm. para:. weskim Ministerstwie Spraw Zagranicz- ~a!lhlcra 1 Babyka, zatrzyma.ny został rów-
w_szcz~na się _Jalnś tumul~. ~o się działo po t".m I fowany został w Ministerstwie Przemysłu i nych. ~~~~ ~::.ci uczestnik zajścia - kapral Ro· 
nie wie, gdyz odpro"'.a~ził zonę do don;~· Wie· Handlu układ o wymianie towarowej między ------------------, 
?zorem słyszał ~ pobtcIU studentów. Nie zna Polską a Norwegią na czas od 1 styczn•1 o • 
Jednak szczrr:ół<>w. . . 1948 r. do 31 grudnia 1949 r. wraz z ustaml ZJI 6rec·1• ~ze~ik o.bst ~adys!aw i jeg? brat, równiez towarowymi na wymieniony okres. 
zaJIDUJący się uboJem 1 pośr~d~ict;vcm w h~n- Ponadto podpisano protokół w sprawie za- Rl'.Yl\~ (PAl:'.>· ~11:ei;icja. Elefteri. Ellada ko- miejscowość Delvenakl. w Rumelii, 
dlu trzodą. Wacław - zasłaman się całkowitą warcia w najbliższej przyszłości paroletniej mumku1e o ozyw1one1 ~z1ał:d~ości o?.dzinłów. łl środkowej Macedonii zajęto szereg Tesalii l 
nieświadomością. czynów, guyż byli „pijani" · umowy handlowej z Norwegią. gen. Markosa na terenie całeJ GrecJi. miejscowości. dalszych 
Jednocześnie d?Rkonale p~mi~tają najrozm~it· ~kład parafował ze s~r~ny polskiej ob. An- We wsc~odnlej Macedonii odparto ataki fa ., 
sz_e szc~~g~ły, Nie przrnaJą. R1ę aby k~gokol: ~om Roman, doradca Mtmsterst:w'.'ł Przemysł1.1 ~zy~towskte na mia~to Sydirokastro. w re-! W akcJ, sabotażowej zniszczono pod miej­
wiek bili i aby przeciwko komuś pod,1udzah i Handlu; ze strony norweskie) zaś - !>· 1ome tym wysadzono w powietrze 6 mostów. ' scowością Mesovalto most długości 109 me-
innych. Paul Koht, dyrektor departamentu w nor- W Epirze jednostki demokratyczne zajęły t trów. · 

4) duc.hu, . gdyż spostrzegł tęsknotę w jego I ·Beridze ~ozwści:czony rzucił słuchawkę 
spoJrz~niu. . . . . . 1 zaklął siarczyście. Aleksy roześmiał się. 

W. Ażajew 
Bendze na~eśhł so~1e plan .dz~ałan!a: - Szeroko otwarłszy drzwi wswdł Bat-

Przede, ":'szystk1m n_alez~ło coś ~Jeśc, pó3śc manow. I inżynierowie przyjechali w no­
do . łazni, otrzyma~ m~eszkame, . zdobyć cy i jeszcze nie widzieli się z nim, rozma­

- Zaczynam natychmiast załatwiać - Od dłoni do łokcia skórę przecinały trzy gdzi~ś gazety, mapę i zorientować się w śro wiali jedjnie telefonicznie. 
zakrzątała się Muza Filipowna. - Potem szeroli:ie blizny. dow1sku. . Naczelnik budowy nosił wojskowy mun-

Dalełco o oskvv 
w wolnej chwili Pan opowie mi o Moskwie. - No, jak J\losza twoja rę~a? • . . - Czy ~tarczy na pierwszy czas? Czy dur. w ubraniu tym był zupełnie zmie-

„Oto uciekłem z Moskwy, a teraz będę - Nieźle, niedługo zupełnie wroCJ do ruczego więcej. ni.e trzeba ~y~okokwalifi- niony i Aleksy nie mógi się nad:ziwić: w 
inte1esować się nią zdaleka" - ze ściśnię- normy. . . I kowanym specJahstom w zyc1u powszed- Moskwie zapoznał się z człowiekiem 

0
_ 

tym sercem myślał Kowszow. Spoglądali w okno. Czteropiętrowy nim i w instytucji - zapytał Beridze dob d t t 1 b 1 b p. 
- Już nawiązałeś flircik, towarzyszu zbudowany z cegieł gmach zarządu stał J - Wystarczy Przede wszystkim p~sta- m· nł ym do arbysby u mat arz

1
a. a 0 ecdnie 

16 · · · 1 t ł d d · k" N d 1 k 1 1 . . ". ia prze so ą cz zarzu u u „ranego o-& wny mzymerze. - zapy a o prowa- na urwJ.S iem. a o e szero o roz ew 1 a wiłbym śmadarue - sprecyzował Aleksy. · d . tł · l' "ł d b" 
dzając spojrzeniem sekretarkę. się wiecznie żyjąca rzeka, drgające fale I _ zaczynamy! ~? cę. w~~~~ {~!1a n~m 

1
sm 0

1 
k 0 . iah 

- Staram się nie tracić czasu, póki ty pluskały się w dopiero narodzonym słoń- . . . eJ wypu~ 1 0 ierzy a < 0 po ys. u1ącyc 
d p . 1 ł b ł r . - Bendze zadzwonił do naczelnika apro butów Aleksy bezwiednie soojrzał na śpisz kochany - odezwał się Beri ze. c~. k. rzeci~ eg Y ł rz~1 k~~ai:ą 1tą ~a- wizacji. Ten kilka razy zapytał z kim swoje .zakurzone obuwie i dotknął ręką nie 

Aieksy lekko wyskoczył i w samych spo- gor ~o_włt W""fS 1ęp~wta kz . ęt i neJdmb~ Y
1
· .u- mówi i odpowiedział niewyraźnie: gol~nej twarzy 

denkach podszedł do okna, szeroko otwo- re, zo e I z oc1s e w1a y oz a ta y zie- _ Wyjaśnię · • 
rzył ramy. Zrobił kilka gimnastycznych mię - znak jesiennego barwnego więdnię- C ·h . . ś . . Batmanow z wyrafaą przyjemnością, - o wy c cec1e wy1a me - zaczer- · d · ·t ł · · · · ruchów. Mięśnie pod brązową opaloną cia przyrody. , . .1 . ś . kl J D d . prawie ser ecznie przyw1 a mzyn1erow. . B "d Ś • h W' lk' . .b . t . . . l Wlem Się W Cle y erzy awy OWICZ. - W"d . . kł . skórą podnosiły się. en ze z u m1ec em - ie. I 1 o szer;iy ]es nasz zyw1c1e I Tu nie ma co wyjaśniać. Powtarzam: z 1 ~czme Jego zwy e op~now~m7 prze 
obserwował go. Adu:i. ~1e przepł~iesz go chyba. - od- wami rozmawia główny inżynier budowy szko~z1ło mu w tym, aby ~1ę z mm1 11c~-

- Ciekawe 1'.i.edy rozpocznie się w tobie powiedział Aleksy. Beridze. Proszę wydać zarządzenia od- łowa~. 'Yypvtywał szcze~ołowo o podróz, 
zmiana: kiedy pozbędziesz się dobrych na- Gdzieś jak.?y s~a~żąc si<; zaw)'.ła ~o~o- j nośnie śniadania dla mnie i mego zastępcy, o wra~ema. Sa1:1 p:zyleciał sa.molotem. 
wykow, jak np. gimnastyki, na rzecz złych motywa. Je1 gw1znek preypommał mzy- tow~:rzysza Kowszowa. Proszę w ogóle za- Bendze opow1ed:r.1ał o przygodach po-
w rodzaju palenia albo kielisze~zk~ przed nierom ich dwudziestodniową J?Od~óż ?o- jąć się !'prawą naszej aprowizacji. dróży. Pociąg ich został koło Daniłowa 
obiadem? Zauważyłem, że z biegiem lat przez nieskończone pola, lasy i gory ich Naczelnik aprowi7 acji odpowied/iał, że napadniety z powietrza. Gdy stali na ma-
człowiek obrasta złymi nawykami. ojczyzny. Westchnęli. zna tylko jednego głównego inżyniera łej stac.ii. na~le nadleciały samoloty nie-

Postaram się sprzec~wić tym prawom Oało Aleksego okryło się gęsią skórką, Grubskiego i jego zastępcę - Topolewa. przyjacielskie i bandytom ud.ało się do-
przyrody - odezwał się Aleksy. . . ubrał się szybko i pobiegł się myć. Poza tym on podlega jedynie naczelnika- brze wycelować. Bomba trafiła w jeden 

. Jego zazwyczaj blada twar~ zarózowił~ _ B dziem się trzymać razem jeden wi Zarządu Beridze połączvł się telefo- 7. wagonów. Sąsiednie. wairni:y ~ostały roz 
się. włosy opadły na czoło Jasnym p~o b k d ę . Y ·e odchodząc od siebie _ nicznie ze stołówką.. Stamtąn "1U oświad- trz:iskane, a w waq0ni<> gil?te 1echał Be-
stvm pasmem. Oddychłł głęboko, czu1ądcł I 0 0 

. dr~igłieBgo, .ndi e kiedy J·ego pomocnik czyli· wvdad7ą śniadanie ieśli będzie ro?- ridze i Kowszow wyrwało ramy i rozniosło .. k la si<> w nim krew Sia p0w1e zta . en z . . . . . 1 . . .. b d. c n. 
]<1. roz~rze.wa " ć 

1 
· k wrócił Prattnął utrzvm::ić Aleksego na porzach:Pnie od naczP. nika aprow1zacJI. szy Y· · 

na krzesle i zaczał masowa ew;:a rę ę. 
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R hcie kulturalne ZSRR 
„OPOWIESC z doświadczeń. ZS • czmy się 

Metody udoskonalenia pracy we włókienniczej fabryce „Proletankaja Pobieda" 

Pod Moskwą znajduje siis fabryka włókien. dr.enia najlepszej metody pracy. Zeatawio- naprzód opowiadali robotnicom najdokład­
nicza .,ProlctarskaJa Pobłeda", która wy no opisy tych czynności. Techniczne zebram11 niej jak należy daną czynność wykony­

rabiit. wysokogatunkowe tkaniny wełniane. po rozpatrzeniu tych opisów, poleciło :i:asto- wać. Następnie śledząc pracę każdej ro· 
Fabryka jakich dziś wiele w Związku Ra· sowanie na szeroką skalę sposobu pracy Ko- botnicy instruktor dawał jej odpowiednie 
dzieckim. Oddziały dobrze urządzone, zaopa- złowej, wykornljącej zmianę czółenka szybko wskazówki i starał się, by dobrze wykonała 
trzone w doskonałe warsztaty tkackie kra- i prawidłowo. Od tego oeasu metoda ta stała przepisaną czynność. 
jowego wyrobu. się obowiązującą dla wszystkich jej koleża- Z ainicjow<.na przez głównego Inżyniera 

Od niedawna fabryka „Proletarskaja Po- 1 ~1ek. To samo przeprowadzono także zto Kowalowa metoda wykorzystywania do-
bieda" jest dobrze znaną wszystkim pracowni I wszystkimi innymi czynnościami w tabry- świadczeń przodownic pracy wszystkim ro­
kom przemysłu włókienniczego w ZwiązktJ ce. botnikom, pozwoliła załodze fabryki „Prole-
Radzieckim. Tutaj przyjeżdżają ze wszyst- opis każdeg:i sposobu pracy wydrukowanu tarskaja Pobieda" znacznie podnieść wyda.i· 

O PRA WDZIWYI\I CZŁOWIEKU"' 
NA EICRANACH ZSRR 

Na ekranach stolicy ZSRR i mia11t atołeca• 
nych 16 Republik Radzieckich ukazał się no­
wy iilm „Opowieść o prawdziwym człowie• 
ku" oi:nutej na tle zni\nej powieści p!san:ii. 
Fol~woja. Film ;:ostał entuzjastycznie przyję• 
ty przez publiczność radziecką. Prasa radzlet 
ka zamieszcza wypowiedzi wybitnych p1sa· 
rzy, rdyserów filmowych i kompozy_toró<V.­
którzy 7. uznaniem wYraża.ia się o walorach 
artystycznych i i:połecznych nowego dzieła 
kinematografii ZSRR 

kich stron dla pobierania nauki, dla przy- i wydano w formie ulotek. Niezależnie ność pracy i zwiększrć produkcję. W porów-
swojenia sobie bardziej udoskonalonych me- od tego robotnicy sami wykonali kilka du- naniu z rokiem 1945 produkcja zwiększyła rowonZENP: 
tod organizacji pracy. żych plakatów dla robotnic tkalni, 'przędz'll- się dwukrotnie i jeszcze w czerwcu b. r. osią- „WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH" 

Co tak przyciąga na tę fabrykę podmo- ni i innych oddziałów. Na każdym plakacie gnęła poziom przedwojenny. Jeśli jeszcze w W KJ.JOWIE 
skiewską tych, którzy przyjeżdżają tutaj z uwidoczniono techniczny opis czynności, .lota zeszłym roku ·fabryka była przedsiębior- Wystawa „Osiągnięcia Ziern Zachodnich 
miejscowości odległych o setki a nieraz i ty- grafie i schematy poszczególnych czynności .. stwem deficytowym, to JUZ w pierwszych Polski", otwarta w tych dniach w kluhie Pr:t 
siące kilometrów? Jest to w pierwszym rzę-' a także fotografie pracownicy, od której me- 8-miu miesiącach bieżącego roku załoga „Po- cowników Sztuki w Kijowie, cieszy się wiel• 
dzie umiejętność tutejszych specjalistów przy toda pracy została zapożyczona. Plakaty te biedy" dała państwu 1873 tysiące rubli do- kim powodzeniem. Liczne fotografie, tablice 
swojenia osiągnięć przodowników praq umieszczono we wszystkich oddziałach. Po- chodu t. j. o 373 tysiące więcej, niż plano- i inne materiały, charakteryzujące rozwój 
wszystkim robotnikom. uczynienia własnością magały one robotnicom w dokładnym zapo-. wano na cały rok bieżący. Ziem Odzyskanych po zjednoczeniu Ich z M::i: 
o.~ólu doświadczenia najwybitniejszych pra- znaniu się z metodami pracy przodownic i \v Metoda inżyniera Kowalowa sputkała się t cierzą, wywołują niezwykłe zainteresowanie 
cowników. W fabryce „Proletarskaja Pobie- szybszym ich przyswojeniu. pełnym uznaniem, gdyż realizacja jego pomy- zwiedzających. Prasa ukraińska zamieszcza 
da" przodującymi są całe oddziały. Rozpowszechnianiem do~wiadczeń przodo- słu ~twarza warunld dla podciągania slab· obszerne sprawo;o:dania z wystawy, podkre-
Osiągnięcia te nie przyszły same przez się. wników prac'' zajmowali się wyznaczeni i:pe- r.zych robotników do poziomu pracy przo· I ślając, że taka szybka odbudowa Ziem za.: 

Są one rezultatem poważnych wysiłków. cjalnie w tym celu instruktorzy, którzy downików I umożliwia organizację całych od-1 chodnich stała siP możliwa jedynie w warun 
· uprzednio zostali w danych metodach wyszk<l działów i fabryk, przodujących w pracy. kach noweJ· rzeczywistości polskiej, gdy wła· Jeszcze na początku roku część robotni-. 1 · 

Pnt. Na lekc.iach teoretycznych instruktorzy A. Palladio dz.a przes7.ła w rece ludu. ków nie osiągała przewidzianej w planiE 

• • rz e z Jł\ 
wydajności pracy. Byli to nowicjusze, nieda­
·wno przyjęci do pracy. Brali oni czynny 
udział we współzawodnictwie pracy, stara~! 
~ ie jak mo~li podnieść wydajność pracy, al<i 
n!P po;: iadali ani dostatecznych kwalifikacji, 
~ni doświadczenia. Czyn przedkongresowy przemysłu bawełnianego 

Z drugiei strony znaczna cześć robotników 
przekraczała nakreślone im zadania. I tak np. 
w oddr.iałach tkackich piąta czę§ć wszyst­
~lch robotników wykonała ponad 120 pro::. 
normy. Kierownictwo fabryki poważnie za­
~tanawiało się nad tym, w jaki sposóh naj­
l1>piej przyswoić doświadczenie kwalifikowa­
nych pracownic nowemu narybkowi. 

26 Jistop!'ld'I o:;iągnął przemysł bawełniany I 121 proc. PZPW Nr 1:8 wykonały plan z nad· lekkiej nad"'ryżce w tkalni (105 proc.). PZP1' 
szereg nowych sukcesów na drodze do reali· wyżką w tkalni (105 proc.) natomiast w pr~ Nr 39 miały znowu kiepski dzień nie wyko• 
zacji Czynu Przedkongresowego. Najlepsz-:: d~a~ni wykazały niedobór (93,5 ?roc.).. R:Jw- nując planu ani w tkalni, ani w przędzalni. 
wyniki wykazały tego dnia załoga PZPB nt~~ PZ';'W Nr 35 wykazały m~dobor (1 tl~ Natomiast PZPW w Ozorkowie uzyskały 110 
Nr lG, która znowu wykonała plan d w 13!! dosc duzy) w przędzalni przy JednoczesneJ proc. w tkalni i 95 proc. w przędzalni. 

W styczniu b. r. załoga fabryki „Proletar­
i:kaja Pobieda" rozważała na ORólnyrr. 

:r.ebrann.i pracowników wezwanie robotników 
leningradzkich wykonania planu pięcioletnie­
go w cztery lata. I wówczas to ~łówny inży­
nier fabryki. Kowalow, zainicjoV{ał bardzo 
poważną akcję. Zapoznając się dfJkladnie z 
metodami pracy przodujących kwalifikowa: 
n:rch robotnic inżynier Kowalow stwierdził, 
że pracują on·.~ bardzo rozmaicie. Na przy­
'kład jedna z najlepszych tkaczek Kozłowa 
traci na :r.mi;inę czółenka 2.5 sekudn.v, pr7:V 
normie 2.ll sek. Inna robotn.ic;:i Anlsimowa na 
tę czynność zużywa 3.2 sek. Nalomia!'<t zawii?, 
zanie prZPr\"Rnej nitki tn\·ało n Kozłnwei 25 
sek. ;:i u Anisimowe.i tylko 14 sek„ przy ust a­

i:.~~~:u~:CB p~rn 
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s!~~~~za~~~c~r!;~lo~r~:;~ Czescy włókniarze składaią życzenia polskim kole 11om 
neJ w 104 proc., w oapadkowej w 117 proc„ J 5 
a w tkalni w 104 proc. ! z okazji wykonania 

PZPB Nr 7 uzyskały duży sukces, wykonu- I Na .r~ce Generalnego DyrPkt;o~a C~ntral 
jąc plan w p"rzędzalni w 107 proc. i w 12l1 Pe~o uarządu Przemysł... Włok1e11mczego 
proc. w tkalni. I cb. W. Wfil1:dcgo wpły!lęla od ~~-P.Chf?sło­

waclrn-Polsk.iego Komitetu Włokienmcze-

planu rocznego 

l'ZPB w Zgierzu wyszły nieco poza swoj4 go i od Generalnej Dyrekcji · Centralnych 
przeciętną osiągając 113 proc. planu dzienne-

1
· Tekstyląvcb Zawodów (czeski odpowicd­

go, a PZPB Nr 2 uzyskały w tkalni 105 proc. li.ik CZPWł.) następufo,ca depesza: 

~~- I PZPB w Pal.>ianica<·h wykonały plan 'N. Centrnw!ók Generalni Reditel 
przędzalni cienkoprzędnej w 134 proc„ w ,V, Wt'nde Łódź 
przedzal11i ~rednioprzędnej w 108 proc„ w 

1 
Z r~chścią dowiedzieliśmy się, że 

przędzalni odpadkowe.i w 103 proc., a w tka!- fabryki należące do Generalnej D:rr.e)°' 
ni w 104 prcc. PZPB w Ozorkowie wyka . h c 'i Przrm:n;h1 Y:'l j'" ""1ni7'"'"0 "·yko. 

nały .ial.;o .iechie z pierwszych z klu· 
C':wwych J?;alę-Łi przemysłowych rocz· 
ny plan produkcyjny. Cirszvmy się z 
Waszych pom:rśluyr.h w~·silków i ż~·· 
czymy ~7am w d" •q;pi pra"Y n::idoł.h 
nie radosnych sulmesów. ~·~rdecmie 
Was pozdrawia - C7..echoslowacko­
Poliiiki Iiomitet Wlókniany i Gener l 
na DyrPk"''l GWrEZET. 

Y.l odoowiedzi ob. Dyrektor Wende wy· 
stosował w imieniu po]:".\dch wlókniarzv 
du ~.dókniarzy czeskich depeszę z pod~ęko 
wani.em. 

lonej normie 16,5 :::ekundy. 

G ł<'>wny inżynier poradził, by od każdej 
· ptzodownicy pracy przyswoić sobie naj-

tn rd1.iej rac.ionaln'e, w:vc;ijnie.isze chwyty w 
robocie. Zmiany czółenka - powiedział Ko.: 
walow - niech uczą się młode robotnice u 
Kozłowe.1, a zawiązywania nitek u Anisimo­
wej. Wprowadził on nowy system nauczania 

znowu znaczną nadwyżkę w przędrnlni od­
padkowe.i (138 proc.) I w tkalni (128 proc.) 
Natomiast przędzalni:i frednioprzędna wvka­
zała znov.ru niewielki niedobór (97,5 proc.). 

Przemysł wełniany w pełni prac 

łJ,{t~f:' · ... ,„.~~~ 
· i641~-;~~V~t l4D';) ~~~' ·o.,, .. · ·;' .. ·'··t. ; ·;:~ ~' ._~ 

· młndych robotnic. W tym celu zaczęto w fa­
bryce zapoznawać się dokładnie z metodam~ 
pracy prz.odownic przedsiębiorstwa, a naj­
cenniejsze rozpowszechniono wśród wszyst­
kich pracownic. Na czele całej I.ej akcji stał 
Inżynier Kowalow. Specjaliści fabryki i kie.:. 
rownicy organizacji społecznych przeprowa­
dzflli w fabryce zebrania o charakt<>rze in­
struktażu przemysłowego, radząc się stal'it 
przodownic pracy. 

Z początku zapoznawano się z tymi czyn­
no:iciam i, które zajmują w czasie najpoważ­
niejsze miejsce lub bezpośrednio wpływają 
na jakość produkcji. Na przykład pracowni~ 
cy, us talający normy, sprawdzili jeden za 
drugim elementy, składające się na czynność 
zmiany czółenka, zajmującej u robotnicy bar 
dzo dużo cza~u. Doprowadziło to do stwier-

Do fabryk przemysłu wełnianego, wyróż­
niających się w ramnch Czynu Przedkongre­
sowego w dniu 26 listopada nal<"żaly przede 
wszystkim rzrw Nr 3 które wykonały p]rtri 
w przędzalni w 147 proc„ w tk::ilni w 12'-' 
proc. a w wykończalni w 171 proc. oraz 
PZPW Nr 6. które uz~·i:kały 136 proc. planu 
dzi.ennego. Zsłoga PZPW Nr 2 poprawiła I 
znacznie swe wyniki w porówrnmiu z dniem I 
poprzednim uzyskując w przedzalni 123 proc. 
w fkalni 117 proc. a w wykońcwlni 121:! I 
proc. PZPW Nr 1 osiągnęły w t'.~alni 111 
proc„ a w wykończalni 116 proc. Natomiast 
przędzalnia planu nie wykonała (97 proc.). 

PZPW Nr 5 wykonały plan w przędzalni w 
116 proc„ natomia::;t PZPW Nr 4 planu ni'l 
wykonały uzyskując zaledwie 90 proc. 'i 

Spośród kombinat.ów łódzkkh najlepsze wy . 
niki uzyskały: PZPW Nr 37, które wykonały J 
plan w przędzalni w 123 proc„ a w tkalni v-

-CZARODZIEJ LALEK DROGA TWORCZA S. W. OBRAZCOWA 
W. Obrazcow początkowo studiował malar 

stwo. Jest synem znanego uczonego, członka 
Akademii Nauk ZSRR, W. N. Obrazcowa. Rozmowa z' Obrazcowem 

Ludowy artysta ZSRR, laureat Pre.mil Stalinowskiej, Sergiu~z Obrazcow "' roz­
mowie z przedstawicielami pra11y w następujący sposób przedstawi! dzieje i działal­
ność swego teatru: 

I 
Podczas studiów malarskich zetknął się z ca­
łą plejadą malarzy tej miary, co Willjam..,, 
Pimonow, znani „Kukryniksy" itp. Mistrzem 
jego był słynny akademik Faworski. Poź-

- Centralny Paó.st-.:rowy '!'~atr Kukiełko-\ osiąg?~ły już w ZSRR przeszło ty11iąc przed- i;iiej O?ra~cow. wstąpił do teatru muzycznego 
wy. którego Jestem k1erowmk1e~ artystycz- staw1en. Im. N1em1row1cza-Danczenko, nnstępnie za:i 
f'lym, powstał w 1931 roku. Zespoi teatru !I- do t. zw. II l\1chatu. Grał role charaktery~ 
czył wówczas tylko 6 osób. Dawaliśmy przed- REPERTUAR I AKTORZY I styczne, przeważnie starców. Liczył wówcza~ 
stawienia kukiełkowe . w różnych szkołach Obecnie przygotowujemy satyryczną s:ztu~ . ~opiero .2~ lat. Występo~ał też w ro lach car3 
moskiewskich. W roku 1937 teatr nasz otrzy- kę p. t. „Hollywood". Fedora 1 mnych z w1elk1ego repertuaru dra-
muje specjalne pomieszczenie, w którym urzą Podstawową zasadą naszego teatru jest I matycznego. 
clza swą stałą siedzibę. Rozszerza się zasieg współpraca dramaturga z rezyserem oraz ma- Pewnego razu . dla żartu zrobi! lalkę. Ta 
działalności teatru. Organizujemy przedstfl- 1 w· . . . . . . arzem, który odgrywa u nas rolę nie mnieF 

1en1a dla dz1ec1 (poranki) I w1eczf)rowe spe- szą od reżysera. 
ktakle dla dorosłych. . . . . 

Ob<"cnie ze;:pół nasz liczy do 300 osób. Te- . Pragniemy UJrnowa_c n_a . ;:~eru~ teati;u. ku-
etr .posiada stałą filię w Lenini;radzie. Urza.-1 kiełkowego_ to,_ co nailep1eJ. 1 n~Jbardz1eJ ce­
dziliśmy sp~cjaln<? muzeum, odzwierciedlają-· lowo n~daJe się dla teJ dziedziny sztuki te­
ce całokształt przebiegu naszej pracy. Zori:(a-

1 
atralnei. 

nizowaliśmy kursy dla reżyserów te~trów ku-, Spośród aktorów żywych naszego teatru, 
kiełkowych, bibliotekP.. oraz ;:perialne biur-:. · zwłaszcza ze „staręj gwardii", należy wymie­
kons11ltacji l porad :irbrstycznvch w zakre- ni~ E. Sperańskiego oraz K. Uspieńską. Lecz 
siP sztuki teatrów kP!dp1kowych. ~tale obslu- gł~wnym naszym aktorem jest lalka. W nil'­
guiące ochotnic1e teatry świetlicowe . Prov.ra~ ktorych przed~tawieniach bierze udział 200 la 
dzimv z tymi teatrami. ożvwiona wsnółpracę le~. L:it,~i. są cza.sem. bardzo skomplikowane. 
w 150-ci11 tPatrn<'h kukiełkowych. działają- „ozyw_1a Je w. mekt~r~·ch wypadkach ct;-.:óch 
cyr'1 na terenie ZSHR. aktorow, z ktorych Jeden porusza całosc, ~ 

W nkre5'e 17 lat działalności nas~<"f!<l te- drugi „g~a" tułóV:. ~n wykonanie takiej lalki 
atru wyst:.wrili ~nw ~i premier:v. Niektóre 11 trzeba mer~z posW!ęcić cały miesi ą c. Po!'< ia· 
txch nrz"d~tawic>ń bvlv P''7.1>z>iaczon!" soeci::il. d?lmy spec.1alne pracownie, gdzie zatrudnie-
nie dla d?iPci. lec7, nrze'v?żnie i:a to ~nf'kt'1- m są maJ;i:ze. . . . 
kle dla dorosł:vch. Do Polski przybyliśmy z Za~naczyc nalezy, ze lalki posiadają „du· 
reportuarem. nMlczonym na doro~ią wldo· b;er?w". zwłaszcza ? ile chodzi o główne po­
wnłe, z " ':V.lafkil'11'1 niożt> „Noc;v Wlr,-ill.Jne,l". s ~cie. Grcim~· v.; kilku plan. ach sce~icznych.1 
według biłjkł N Gogola.. Ni k'ń ..... h tworzących komeczną perrnektywę. Dlategc · . e •· re li .„c włdnie potrzebrua u ..tł~· „~ ~ 
aztuk jak aa przykład , r..,... A!laibW' , irow-~ 

lal~a - to właściwy początek kuklełkowel 
kar1e:y. Obrazcowa. W 1931 roku zosla.ie kie· 
rowrnk1em Centralnego Teatru Kukiełkowe­
~o. Rząd Radziecki opieJ·uje si ę niezwyklt. 
zywo tą sztuka~, bacznie śledzi rozwój talentu 
Obrazcowa. ktory otrzymuje kolejno najwyż­
sze nagrody aktora radzieckiego, bE;-dące wy­
razem uznania jego wielkiej sztuki. Dziś Jes{. 
laureatem Premii Stalinowskiej. 
Dodać należ_y. iż "~' ~ró~ ~ego zespołu arty­

s~yczn_ego zna.1du.1e się takze jeden z na.iwy~ 
b1tnie1szych muzyków radzieckich, A. Krvn­
~in .. Ki_erow!"li~tv •? te:.iiru bardzo intRres"uje 
się zyc1em S"11etl1c robotnieN'"Ch i zamierza 
odwiedzić poszczególne ośrodki robotnicze na 
terenie Łodzi. 

(Pow.) 

-...,.....-----

Wysti; ~ najlepszego I 
największ~go teatru ku· 
kiełk?we~o w 7.wiązlcu 
Radz1eclu.rn, Sergiusza 
Obrazcowa - wzbudza· 
j<J. podziw i zachwyty wl 
Jmw. Na zd.ieciu: jedna. 
" kukiełe 1.- Teatru Obra;. 
rowa. duży lew, :c.a któ· 
re,l!o l!'rać musi "i troje 
~rtystów. W rogu na I~ · 
wo - 8ergh1sz Obraz· 
cow. 
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Dyskusja na n·edziełnej Konferencji Miejskiej PPR 
TOW. BENGOM (KSIĄŻKA): I 

owarzysze, wykładający na kursach szko 
lewowych, pozostają niejednokrotnie 

bez opieki ze strony Partii i ich praca czę· 
sto jest niekont1 olowana. W wyniku tego 
ich wykłady są nie raz na nieodpowiednim 
poziomie. Ten stan rzeczy należy jak naj­
rychlej zmienić. 

Około 10 godzin trwała dyskusJa nad referatem tow. Z:tmbrowsk1'ęgo 1 sprawo­
zdaniem t-Ow, Dworakowskiego na odbytej w niedz.ielę Konferencji Mie.iskiej PPR. 
Ogółem przemawiało 33 towarzyszy. Byliwśrdó nith funkgcjonariusze partyjni, kierow­
nicy odpowłP,dzialnych odcinków gospo:J~rczych ł robotnicy - prz-0downlcy pracy, pr.1-
cownlcy nauki I sz.ukl, WS'Lystkle wypowie(!d złożyły s1~ na jedną Imponującą l'a­
lość: zobrazowały one powszechny entuzjazm, ducha bojowego i wiarę, z jaką robo. 
tnlcza Łódź ~zykufo się do Kongresu Z!ednoczenłowego 

Towarzysze, zajmujący k'.er-0wnicze stano­
wiska w aparacie gospodarczym, winni u­
częszczać na zebrania partyine, zabierać głos 
w dyskusji i w ogóle mależć czas na aktyw 
ną pracę partyjną. Winniśmy pamiętać o 
słowach tow. Stalina, że choc f'.zyk nie po­
winien być specjaldstą w dziedz.in'.e medy­
CYJilY, a medyk nie musi zn1ć się dobrze na 
lfizyce, to jest tylko Jedna. taka nauka, 
której każdy musi się uczyć - tą n.auką je.s; 
ma.rksizm-lenlnizm. 

NaSi towarzysz.e winni pamiętać, te im 
wyższy będzie ich poziom poJ.:tyczny, tyn, 
lepsza będzie również ich praca zawodowa. 
Proponuję, by ZQSfa.la powzięta uchwala, że 
każ<ly członek Partii musi się uczyć zasa~ 
marksizmu-len'.nizmu, a przede wszystkim 
h:lstorii WKP (bJ. 

'POW. PAWEŁCZYK PZ::>B Nr 5. 

J3Sne wytyczen'e przez Plenum sierpn!o· 
we naszej drogi pomogło naszej fabry­

ce wybrnąć z trudności., przyczyną wieitkiego 
zła w Wimit: by! zły styl pracy kierownic­
twa, brak kontaktu z Komitetem Fabrycz· 
nym, z Radq Zakładową i z całą załogą. 
Obecnie stosując metody pracy kolektywnei 
usuwamy błędy i mamy nadzieję, że uda 
nam się wyc·ągnąc fabrykę ze stanu, w któ 
rym jeszcze był„ de niedawna. 

TOW. DORUCH (PRZODOWNIK PRACY 
PAŃSTWOWEJ FABRYKI OBRABIAREK 

IM. STRZELCZYKA) 
M 5wi.my o budowie socjalizmu. Budowa 
Zl,_ socjalizmu - to również budowa ma­
szyn, to mechanizacja naszego ro1nictwa, to 
postęp techn'cmy i dlatego należy otoczyc 

TOW. TRZECIAKOWNA (PZPB Nr 17): I szczególną opiek<! partyjną nasze fabryk! 
•jednoczenie pol~k~ego mchu robotniczego metalowe produkujące maszyny - tę podsta 
&r. staje się faktem. Je~L to poważ.ny cios wę do szybkiego marszu ku socjalizmowi. 

dJa reakcji. 
Zaciągnęliśmy poza wnystk'.ml jeszcze je TOW. JABŁORSKI (PRZEWODNICZĄCY 

den dlug wdzię=ośct wobec ZSRR. Korzy· ZARZĄDU MIEJSKIEGO Z'."tfl') 
stając z jego doświadczenia, zdobytego ko- l'l!łaba opieka organizacji party inej nad 
sztern wiel.u ofiar, wkraczamy na drogę, wio Uli pracą młodzieży uwid-0czniła s'.ę sz.cze­
dącą ku socjalizmowi. Winrdmy nie tyl·ko gólnie w okresie po zjednoczeniu oragnizacjl 
korzy&tać z dorobku ZSRR, ale poznawać młodzieżowych . Przewo<ln1c1ący każdego ko­
jego ludzi, jego kulturę, jego wspaniały la fabrycznego ZMP (o i~e jest c-zł<mkiem 
rozwój. Musimy ożywić dzlałalni>ść fabrycz- partii) winien być członkiem egzekutywy 
nych kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko-F..a. koła partyjne~o. każde koło partyjne winno 
dzlecklej, w określonych ods : ępach czasu poświęcle 

TOW. GOSCIMI~SKA (PRZODOWNICA 
PRACY PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ) 

Przeżywamy J:1a~.:ton1oślejs-zą <:hw~lę w hi­
storii naszego ruchu. Niestety, nie mog" 

przyjść na tę kooferencję z raportem, że 
fabryce mojej udało się na cześć Kongresu 
wykonać plan. Mogę jednak obiecać: wyko. 
namy ~ końca roku pOnad plan l milion me 
flrów tka.nin. 
Nawiązują<: do Te!el'latu tow. Zambrow· 

!!:kiego chcę stwierdzić, że d~ś wiemy wszy­
scy, nie wolno nam wpuścić do Zjednoczone: 
Partii ludzi ideowo obcych ruchowi robotnr­
czemu, Nie wolno - w imię tego, by no 'NO 
narodzone dziecię - Zjednoczona Part'.a -
mogła nas prowad7;i'ć w szybkim tempie do 
socfalhmu. 

TOW. PRZYBYŁ (ZW, WŁÓKNIARZY) 

specjalne zebranie zagadnden.'.om m'.odzieżo· 
wym. 

TOW. GŁAżEWSKI (1 SZY SEKRETARZ 
DZJ.ELNICY SRODMIE.lSICIEJ rRAWE.J). 

S tosownie co w~kazań Plenmn ·sierpnio­
wego - wprowadzeme metod pracy ko­

lektywne; w organizacjach paityjnych i w 
kierownictwach przedsięb'orstw - umożli­
wiło osiagnięcie przedkongresow,·ch S'..llkce· 
sów produkcyjnych. Były takie zakłady pra­
cy, w których cc;I~' aktyw p.a.rtyjny brał czyn 
ny udział w reaJlzaLJi zobowiązań przedlrn:n­
grernwych, 

Sbszne były w:l'kazanla tow. Zambrowskie­
go o w?mocnieniu so·us·iu robotniczo-chłop· 
sk:iego Nasza dz•ieln'.ca pragnie nawiązać 
stałe kont.akty 2 jedny;n z powiat.ów. 

U wagi krytyczrie tow. Dworakowskiego o TOW. SENIOW n;URATOR 
dtiala.Lnośei Związków Zawodowych by- ŁODZKIEGO) 

OKRĘGU 

ły sruszne'. Ł6dz\.1e Lnstanc1e związkowe do-1 Komitety i kol.a partyjne winny obejmo­
konały, po Plenum sierpniowym, rewizji swo- wać patronat ,nad poszczególnymi s.zkołarrn . 
lej pracy i wykryły poważine błędy, O~er- Partyi:niacy m'uszą zainteresować: s1ę pracą, 
waliśmy się od partii 1 dokonaLlśmy wielu kół rodzic;eJiSkich przy sz:kołach. 
niesłusznych po.~unię~. W rezultacie szczerej I 
&amokrytyk.i udało się nam już częściowo TOW, MIKOŁA.JCZYKOWA (OSRODEK 
pracę usprawnić. Obecnie Związki już w KONFEKCYJNY Nr 4.) 

wszystkich dobrze pracujących robotników, 
a nieróbstwu i n.echluj~twu wypowied:Celi­
śmy bezwzględną walkę. Jakie są źródła na 
szych os i ąi;O:ęć? Istnieje na na...zycll zakła­
da.eh współpraca Komi.etu Fabrycznego, Ra­
dy Zakładowej 1 dyi:ekc.it. Nasza .Praca .jest 
kolektywna W tym tkwi nasza sila. Dlatego 
pI"1t·dtcrmi'i1-0wo wykonaliśmy :robowiąza.n!a. 

Wybieramy dZ:ś delegatów na Kongres. 
Wierzę, że Kongres Zjednoczeniowy wybie· 
rze taki Komitet Centraliny Zjednoczonej 
Parti~. który będzie wrorował się i czerpał 
ze skarbn cy V/szechzwiązkowej Komunistycz 
nej Partii (boLszewików) partii Len ina-Stali­
na. Wtedy klasa robotnicza zdoła i.budować 
sccjali=y w naszym kraju, 

TOW. JAKUBOWSKA (REŻYSER, TWOR-
CZYNI FILJ:\.IU „OSTATNI ETAP") 

K inematografilrn może być w rękach Par­
tii najostrzejszym orężem propagandyr 

Chcemy dawać klasie robotniczej takie fil­
my na jakie zasługuje: obrazujące jej ży­
cie, jej rozwój, jej boląC7..k.i. 

W szeregach filmowców członków Partii, 
zostaŁa po Plenwn sierpniowym przeprowa­
dzona rzete1na krytyka j samokrytyka do· 
tychczasowej pracy, Jak w całej Partii tak i 
w całym kraju zapanowc.ł również wśród 
filmowców inny duch. 

Pragn'emy usu1111ć mur niechęci, jaki wy­
tworzył się między Filmem Polskim, a klasą 
robotniczą. Usuniemy go, gdy uda nam się 
stworzyć takie fumy, które pokażą calemu 
światu, jak pracuje i czego m-0że dokonać 
polska klasa robotn.'.cza 

TOW. SZAŁKIE'\IVICZ (l\lZK) 

Dz:siejszą Konferencję witam meLdunkiem: 
„tramwajarze wykonali plan". Ponad plGn 

uruchomiliśmy linię tramwaj<.N1ą na ulicy 
Dąbrowskiej 1 położyl!śmy 2,5 km. linii na 
ul. Warszawsikiej. Miało to być wykonane 
10 grudnia ale dziś o godz. 2 tow, Prczy­
den~ stawińrkf otworzył nową. l1nię. St.:kcesy 
m~-ny ws:zę:l.z:ie. ~ ca:ym !:raju, w każdej 
dziedz'.nie. Stało s·Ę to dlatego, Ż" nasz Ko­
mitet Centralny i nasza Part:a kieruje się 
słusznymi zasadami Mus.iny posunąć siG da· 
lej, rozs ,erzyć ru<>h v:spćlz1>wodnictwa, zvr'.ęk 
szyć masę produktów i towaró N, pchnać na 
przód rozwój techmczny, zbudować dobre 
szkoły, dobre doll"Y robotnicze to w•zystko 
właśnie będzie budowaniem socjalizmu. 

TOW WYPYCH (1.SZY SEKPETARZ 

W DZIELNICY WIDZEW) 
szystko co w Pcl:>C'~ robimy pozostaje w 

ścisłym związl:u z walką prolet.ar~atu między 
narodowe90 Sclidarr.ość miedzynarodowa kla 
sy robotniczej jest di.la klasy robotniczej Pol 
ski naczeliną zasadą we wszystkich jej po· 
czynaniach. 

TOW. WENDE (DYREKTOR NACZELNY 
Cz;.>Wł.) 

ciła się od spraw produkcyjnych, ~ 
też zakłady nie m0gły podjąć z.obowiązan1a 
przedkongresowego ~ nie było pewności C?:Y 
dotrzymają zobow.'.ązania pierwszomajowego. 
Dzięki pcmocy Komitetu Łódzkiego ! zmia­
nie styl111 pracy orgaruz.acji partyj~ej nast::i· 
pił przełom i dnś można jruż pow~edzleć, ze 
zobowiązanie pierv< szomajowe będzie wyk?­
nane Obecnie coraz więcej '!kaczy pragnie 
przej.ść na obsługę 12 krosien, w fabryce 
znów panuje atmosfera wytężonej pre.cy. 

TOW. LEON SCHILLEll 

W dotychczasowym dobor:r.e repertuaru 
naszych teatrów były popem.tan. powa 

żne błędy, Od teatrów radziecldch w!nniśml 
&'.ę uczyć właściwego stosunku teatl'u d: 
rzeczywistości. Teatry obecne są m drogie -' 
teatr nie dociera do mas. 

Jest w tym i wina Zwiąr..k.ów Zawodowyct 
które wacniwie organizowały ror.prowadzanif 
b'.letów. Należy robotnikom, mieszkającyrr 
na peryferiach m~asta, dostarczyć środkóv. 
lókomocji PD przedstawieniu teatralnym 
Kadry młodych aktorów rekrutują się w du 
żyro stopniu z klasy robotniczej. W t;z.kolf 
teatralnej panuje duclJ postępowy. Wprowa 
dzamy kurs marksizmu-leninizmu jako przec 
miot obow'ązujący. 

TOW. PIWOWARSKA (PRZEWODNICZĄCA 
ZARZĄDU l\IIEJSKIEGO LIGI KOBIET) 

S ekretarze kół i Komitetów partyjnych 
często n'.e zdają sobie sprawy :z: ważno­

ści pracy Partii wśród kobiet. Liga Kobiet 
skupiła wokół s'ebie wielotysięczne masy 
kobiet. N e potrafiliśmy jednak jeszcze do· 
brz.e zorganizować opieki nad matką i dziec 
kiem. W'e.e przodown'czek pracy ma jesz.. 
cze kiepskie warunki mieszkaniowe. Aktyw 
partyjny musi tym sprawom udzielić więcej 
miejsca, w;ęcei w tych spra "'ach interwe· 
niować i p:owadzić konkretną codzienną 
pracę. 

TOW, ŻERROWSKI (III SEKR. KOl\łl-
TETU ŁODZKIEGO PPR) 

9..11 ajważruiejszym w osiągnięciach prze~ 
n konP-resowych naszy<,h zakładów pracy 
jest to, że zało9i 1 organ'.zacje partyjne kie­
rowały s;ę nie tylko ambicją, lecz um:iejęt. 
nie obliczały swoje możliwości. Wnikały w 
proces wytwórCT.y. poznały g<> 'I to jest war 
tość trwała, która będz'e wykorzystywa''l'l 
w dalszej pracy W ażr:e są efekty ekonomie„. 
ne, a 'e jeszcle ważniejsze jest to, że na"i 
towcirzysze zdoby!i umiejętność anaHzowaniia 
planu. umiejętność wynajdywania przyczyn, 
braków i osiągnięć W pracy nad planem 
1919 r. te um.'.ejętr0~c.l okażą wielką pomoc. 

TOW, WISNIEWSKA (GŁOS ROBOTNICZl') 
abrycrne gazetki ścienne są n!edoceni"'· 
ne przez Kom'.tety partyjne, a tymcza­

sem mogą one i po-vmny stać się poważnym 
czynn ikiem ksz.ałtowania opin'i załogi i waż 
nym narzędziem w waice o wykonanie pl.wu. 
Większość obecnie ukazujących s'ę gazetek 
ściPnnych jest re<JF.i:(owar,a bez udziału Ko­
mitetów Fabrycznych i Rad Z'łk!adowy;:h 
Ten stan rzeczy musi s1e zmienić. Gaze~kl 
ścienne muszą stać 5ię organami Komitetów 
Partyjnych i Rad Zakładowych. 

powa.żnym stopniu zaJmuJą się wspó!~wutl- Fabryka, w której pracuję, 10 listopada 
nlctwem pracy, w czym znaczne usługi odda wykona.la pbn rcczny. Pokonaliśmy wszyst 
n<rNY regulamin współzawodnictw.a, więcel kie trudności dzięki sltocrdynowaniu pracy 
niż poprzednio interesują się naradami tech Komite'.u Fabrycznego, Rady Zakładowej t 
niemymi, otaczaią opieką i roztaczają kon- dyrekcji. Za mało otoczyliśmy op'.eką nasze 
trolę nad działal1nością Rad Zakładowych. przodowniczk1 pr11cy . Często o nich zapoml-

Nowy regulamin współzawodnictwa pracy naliśmy. Wybijały się na czoło nowe przo­
usuwa hamu:ce, które poprzedJ1io przeszka-1 downice pracy i wkrul<:e przestały nimi by~ 
dzały szerokiemu rozwojowi ruchu. Wprowa ty'ko w wy niku na~zeP.,o niedbalstwa. Nie 
dzenle zespołów wspólzawodnlczących umo- 'I całkowicie wy!rnrzys!..c'lliŚmy sumy z t unduszu 
żliwi wielokrotn1e wi~ksz<'J ilości rotrntni. soci~lneryo, które moc·.nd było wy!rnrz!•stae 
ków przystąpienie do wspól'l..i.wodnictw'\ 11 właśnie na pomoc dla pnodownic .. My te 
już w na.ibllż~zym czasie ujrzymy pokaźne błędy widz my 1 na nic:h uczymy się, 

DZIKOWSKA (SEim„ EOl\llTETU 
FABRYCZ~EGO PZPB Nr 6) 

Wykonaliśmy ilośc owo p1an produkcyjny TOW, 
ale jakość produkCJi me Jest Jeszcze 

:tadawalniaJąca. Zadania st-0,ące przed prze­
mysłem włok1enn1czym wym:i.gaią, by dzie­ Z a mało kobie . j1::st wysuwanych na Jće. 

rownicze stan w.IS.ka. Są ro!:::ctn!ce o du 
żych kwaiif kacjach, m09!yby być maj~tra­
mi, jednakże istnieja w śroavwisku fabrycz­
nym opory tmiemozJi ·„ agce awans kobiet. 
Należy te opory energicmie zwalczać Wlęk­
~za niż dotychczas aktywizacja kobiet b~­
dzie moż1iwa, o re odciąży się je od nad· 
~iam pracy w domu Trzeba tworzyć pra~­
n1e, dzielnicow0 ~wietlice c!Zl.:cięc~. a m.atkl 
wtedy będą mogły wiQcej udzielać się pracy 
społecznej, 

$iąt.h.'i tys :ęcy robot11ików nauczyło się pra­
cować lepiej ni.z dotychczas. Zdolamy to uzy­

rezultaty nowego regulaminu. I 
Osiągn~hśmy pewne rezultatv w pracy TOW. Of'ICZOW.\ (J>nZODOWNICA PRACY 

skać, jeśli do teJ pracy nad podwyL.szen~ein 
h.walifika cj. dz.:esią lko..v tysi ęcy robo.ników 
wciągniemy armię przodowników puey. Mu 
szą być uruchom·one na fabrykach szkoty 
przodowników - pow.ększą one 1l-0ść robot­

J:wiąikowej dzięki pomocy Parti.i. Ta pomoc PZPB Nr 17) 
winna być kontynuowana w j e~zcze szer-, Gdy opowiadałam swoim bezpartyjnym to· 
szym zakres:e. warzyszkom pracy o Konferencji Dziel­

nicowej, w której wzięłam udział 1 o naszel 
Kon ferc>ncii Mie jskie.i, 1areagowały w sp0-
sób budzący szacunek: trzeba wzmóc p1-acę 
- o~wiadcr.yly Nasze bezpartyne towarzys2. 
ki pracy rozumieią . że gdyoy nie PPR-owcy, 
gdyby nie nasza praca, to by w Polsce dzJa­
ło s:ę tak samo. jak po reku 1918: redukcje, 
eks.misje, bezrobocie A tl'.'r!lz budujemy POI 
skę Soc :a Hstyczną, taką, iakiE:J sobie prole­
tariat polski życzy. 

ników wykwalifikowa11ycn i dob!ze zarabia· 
jących, 

TOW. KRÓL (PKP) 

Kolejarze polscy poradzili sobie z trudno­
ściami przy odbudowie kolejcictwa dzię 

ki otarności aktywu partyjnego. Rozwija 
się u nas współzawodlllictwo pracy w dz.te· 
dzinie naprawy wagonów i parowozów, 
oszczędności smarów i węgla. W ostatnim 
roku zaoszczęclzillśmy 136 tys. ton węgla, 
Wszystk-0 to pomogło nam w wykonan:u 
pLanu przewozów jesienp.ych. 

Przywieźliśmy włóknlarzom łódzkim prze­
znaczony dla nich węgiel i kartofle na zi'rn~. 
I praca włókniarzy i praca kole.jarzy, to 
dowód dla niedowiarków że robo~nlk polski 
p1>trafi rządzić i gospodarować. 

Budn.lemy nowe li'nie koleJ<>we, by polą. 
C'ZYĆ bidą zapadłą wieś z ośrodkamł kultu­
ry, by zlikwidować zaoofanie. Mamy wizJ"< 
Polski socjalistycznej - wsie brukowane, 
zelektryfikowane, zradiofonizowane, I dniem 
i nocą mkną pociągi łączące wieś z mia· 
Item i miasto z wsią. 

Ciesrz.y się brać kolejarska z powodu Zje­
dnoczenia i mówi: wsiądziemy do pociągu, 
do kuriera, któremu na imię Zjednoczona 
Partia szybko kręcić S[ę będą koła - DO­
JEDZIEMY DO METY - DO SOCJALIZMU. 

TOW. KAZir.UERZ l\IlJAL 
"7 wielką siłą przekonb.llia i z dumą mel­
& dowal.; tu przvdow:1icy pracy i przedsta­
wiciele organizaC'ji partyjnych o swoich 
osiągnięciach. Z przemow:enia tow. Oficzo 
wej w'. dać, że duc ;1 przoctowmctwa panuie 
w PZPB nr 17. Tow. 1<lma mówił tu, jak 
załodze PZPB n· 3 udało się o::.iągnąć suk­
ces. T1zeba uważrue prz:rsluc.1Lliać s ;ę i<'h 

TOW. TOMA (SEKRETARZ Y: 01\>IITETU słowom, tr: eba SpoJrze~ na 1ch metody pra-

J FABRYCZNEGO PZPB Nr 3) CY. I . trzeba pow1edz:i.ec· PZP_B nr 3 dobrze 
esteśmy dziś w szeregach pierwszych Pt;acuJą, bo _orgamzacia partyjna tych ~akła 

zakładów bo tkwim' w masach i k'.erujemy do"". real.z~1e W:ytyczne statutu partyJnego 
nimi. Robotnicy naszych zakładów mają cto / Mo;:.e:ny Wler~yc stowoin tow. ~my: orga· 
nas zaufanie I ~dz:emy tak pracować, by to mzacia . P~~na n 1~ zatczyrra s1ę na ?bec­
zat:fanie z dnia na dzień poglęb'.ać. . I nym ~ueiscu .. przP.}~ry isimew:: ~r~k1, .u-

Po Kcnferenrj' Fabrycznej postanowll~śm.y, . &1:1111e Je. l'vfoz.na az.:ś p~w1edz ee: Jez~H ja­
aby każde koło oddziałowe etągle śledzlło, I kieś ~kłady nii:: wykona1y P.lanu, to i est t.o 
w jakim stopnit1 został wykonany plan na w ~uzym ~lOJ?IllU wynik złej pracy orgam. 
oddziale - pobudzało to koła oddziałowe do zacj1 partyjneJ. 
ln ' ensywnlejszej pTacy i do podniesienia pro­
dukcji, Nasza fabryka ma również braki. 
Mo:ina os:ągnąć je&zcze lepsze wyniki, zwła­
szcza w dziedzinie jakości produkcji. Po 
PIP.num sierpniowym większą nili poprzedni() 
opieką otoczylismy przodowników pracy i 

TOW. KACZMARETC (l·SZY SEKRETARZ 
DZIELNICY FABRYCZNEJ PZPB Nr 1) 

P aństwowe Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego nr 1. zostały zepchnięte na dalszy 

plan d1atego, że organizacja partyjna odwró-

TOW, SWITONIAKOW A ('PRZODOWNICA 
PRACY PZPB Nr 1) 

la takiej Polski, jaką jest Polska dzl­
iej~~ ~ jaka będz1~ Pulsu jutrzejsza, 

~arto zyc 1 warto pracować. Ja sama też 
ics_zcze nie dał~m z sieb:e w~zystk'ego, co 
~ac mogę .. Musimy tak rządzić na zym kra· 
Jem •. by n·e mógł powtórzyć się rok 1939. 
Musnny wytężoną pracą bu::lc~ać w Polsce 
socjalizm. 

• • • 
Poza wymienionym, towarzy!>zam1. w dy­

skusji zabrali jeszcze głos tow, Janus - se· 
kretarz Koła Skarbowców, kierownik Wy· 
działu Kobiece~o PPR tow. C:esie '.ska, tow, 
Labr!k z PZPW nr 36. tow . Salwa - sekr. 
Kom:tetu Akadf'mickie"{o PPR, tow. stro­
czan - dyrektor naczelny Centrali Tekstyl­
nej, tow. Trzeciak - 1-szy sekretarz Kom 
Fa~ryc~~eg? PZPB nr 5. l·S7Y sekr. Dzielnicy 
Sr0~eJsk1ej Lewej tow. Olejniczak, sekr. 
Kom·tetu FabJ"'JCZnf'J.(O PZPB nr 2 tow. Mal· 
ko:wska i członek teren?wego kola chłop· 
sk1ego tow. Banach. Dyskusję podsumował 
tow. Zambrowski. 

.. 

. .... 



Ulepszenia techniczne i organizacyjne na. kolejach 1° c~~:;AB~.J~~ =::.~eh 
• 1" •• 11 w Łod2li UZU'Pełn!ono dwiema pozycjami: Rozwój ruchu „małej rac1ona lZaCJl chleb wieiski pszenr.o-żyuni w cenie 43 zł. 

Ruch tak zwane! „malej racJonaI1zacjl" - 1 udzi.ał kil•kudziesięc1U kolejarzy. Wyodrębni- str011:y ~chowców.. vyreszc~ wys;.imęt? za. z.a kilogram i żywy karp, którego cena det.4-
uJ~eń techruic2mych l organ·u.cyjnych, I ły się wyraźnie cztery na1żywotniejsze dla gadn:eme umasowieni.a akcJi małeJ racJ?na- !Jiczna wynosi 27:i zł. Cena karpia. ustalona 
WJ>NYWadronycll przez pra::owników DOKP- racjona1'.zatorów zagadnienia Przede wszy- L'zacji przez jei sz.ercką propagandę wsród została ze względu. na zbl!zające s1ę św!~, 
Łódf z.najduje durżo :m:ozumienia wśród sze- stkim zwrócono uwagę na wdlkę ze zbiuro· pracOW>ników DOKP-Łódź. w cz.asie których ryba E.tanowi tradycyJne 
l"dk.ich rzesz kolejarzy, Wczoraj odbyła się I kratyzowaniem akcji małej racionaliizacjt Wydaje się na'Tl, eż kolejarre-racjonałi2a- danie. Spekulantom me uda się więc p~d 
uroczystość wręczenia pieniężnych nagródl Chodzi o to, by od momentu złożenia pro- torzy, ]iostawilti. słusznie wszystkie te za.ga<l- świętami podwyższyć cen na żywe ka..„1e, 
racjonaJ.izatoTom, których pomysły wprowa- jektu poprze1 jego rozpatrzenie do chwil! nienia. Rozumiej a ont dobrze, jak ważna ,· 
drono w żyC:e, oraz narada, w cz::sie któreJ urzeczywistn'enir„ me upływały długie mie- ;est .ak~ia racjQl!l.ali;racj.i zarówno dla p<ilep- 1 PODANIA o DZIERŻAWĘ OGRODKOW 
omawiane były zarówno za..lety, iak i wady I s:iące. Dalej - domagano się _pomocy d'':a szen~a ich bytu, .Jak i .ze wzg1ędu na _oszczęd 

1 
DZlAŁKOWYCH 

organizacyjne Komitetu Małej Racjonaillza- \ racjonalizatorów ze strony mżyn1erów, tech- ności gcs•p?dark1 panstv.ioweJ. V.:moskam.1, są już prryiroowane w Zairządz:!e Nierucllo-
cji I ników i admimstracjf. Zdarz.a się często, że z~1cszooym1 przez . racJonaJ1zat_orow ~ow1-1 mości oraz w biurach rejonowych ZN. 

'N śwdetlicy ZZK przy ul. Więckowskiego I p~oiekt?daw~ wpaał na słusZIT!y pon::y~l,. a n1en przede ws~Y"!lcim zająć. s1.ę Z"'?ązek 
r.ebrało Irlę około lOO racjo.naJ.:zatorów z Ło- i n·e mcze. so'tl1e d;ić rarly z rys1mkam1 1 ie-1 Z_awcdowy K:ole}ar;'y, podobrue. iak za1muje DZIECI CZŁONKOW ZWIĄZKU 
d.zi i okręgu. Wręczone nagrody mają cha- g? techn:cmym. wyk~namem. Dlatego ko- się sprawam1 wspołzawodnctwa ~~cy. B. WIĘŻNIOW POLITYCZNYCH 

. rakter symboliczny, jeżeli ·bowiem pomysły meczna Jest opiek.a 1 pomcc naukowa ze ( · .) będą miały n<>wą świetlicę przy ul. Nawrot 

=~:r z~o~°;=~o:~ał;~,~~i:.olei, wy- Co d~1· e Polsce wspólzawod iictwo pracy? 3
l-a. ON',wAarLCOJeTNnaISstKąpui 1wuż :::~lNltU 

Tow. Julllian Gener - dyspozytor materia .... Cli 
łowy z Ostrawia Wiellkopolskiego za pomysł 
mostków do zabezpieczenia węży od zn:SZ­
czenia otrzymał 1000 zl. Tow. stan'staw 
Wolnlak - pomocnik nacze1nika parowozow 
ni w 0strowiu - otrzymał 3COO zł. Tow. 
Józ.ef Kuźnik - wynalazł przyrząd do na­
stawieni.a tulejek -- otrzymał 7 tys. zł. Tow. 
Jan Walcz.ak otrzymał również 7 tys. zł. za 
pomysł przyrządu do usz~zel'l'liania kotła. 
Wraz z nim w układ.:m.iu prcj:tta wziął u­
d.zlał tow. Jan Jóźwiak przo<lownik kotlar­
ski, który otrzymał także 7 tys. zł. Z'ł przy 
rz.ąd do tłCików otrzymali po 2 tys, zł. tow. 
tO\'f'. Ada.m Klarczyk t Boleslaw l\la.!ek 
przodownik ślu&arski i ob. Bolesław S'Zys~ka 
- wszyscy, z Warsztatów Gł. W Oslrowlu 
Wielkopolskim. , 

Dzięki współzawodnictwu pracy wydobycie 
węgla kamiennego w kopalniach polskich wzra· 
sta systematycznie. Podczas kiedy w 1938 ro­
ku w granicach przcuwojennych Polski wydo· 
bywano przec:ętnie na miesiąc 3.175-000 ton, już 
w roku 1946 przeciętne wydobycie W\)gla na 
miesiąc przewyższyło stan przedwojenny, docho-
dz~c do cyfry 3.941.000 ton. • 

Wydobycie w~gla kamiennego w lipcu 1913 
roku doszło do cyfry 6.058.0flO ton, przewyż­
szając nieomal OWlJltrotni<' nrzedwojenne wydo­
bycie. 

(@ 
[9481 

6.058.000 

odbywać s'e będą treningi szybowcowe Gu 
iunaków Służby PoLsce. Chętni winni zgła­
szać się "'e wtorki . środy 1 piątki o godz. 
7-ej ra.no na Plan Niepodległośei (Leonarda), 
gdz'.e odbywa s•ię zb:órka. , m. 
cy. 

POGOTOWIE RATUNKOWE PCK 
1 grudn'a prremesione zostanie z uT' Armii 
Czerwonej do lokalu przy ul. Piotrkow*1!ej 
236. Numer telefonu - bez zmiany: 117-11. 

W Wydziale Ruchu DOKP-Łódź nagrodzo 
ny został sumą 10 tys. zł. ob. Krzewicki ste. 
fa.n - za proJekt organizacyjny stworzenie 
gniauia drużyn konduktorSlkich w Kolusz­
kach. Tow. Toka:-zewski w nagrodę za przyrząd 
do regulowania torów otrz.ym'łł 4 tys. z:. 
Tow. Michał Potrzeba z.e służby elektro­
technicznej za ułożenie tabeli do uprosz-czo­
nego obl'.czania premii otrzymał równie! 4 

Łańcuch zobowiązań prz.edk~n .;resowych 
Nasi koresponrlenci fabryczni donoszą~ 

W związku z apelem kopalni „Zal>rze - Oddziału I-go P. P. B. Z. Ł. na odbytyc~ zebra- Jednoczefoie zawiad~miamy, ~e .Pla~ :roeny 
Wschód" pracownicy warsztatów Naprawy z Iniach przyjęła uchwałę uczczenia dma Kon- został wykonany do dma 31 pazdzrnrmka 48 r. 
Biura Technicznego Instytutu Filmowego jedno-1 gresu Zjednoczenia obu Partji dodatkowym i z przekroczeniem o 19 procent. t)"S. u. 

Nagrody powyższe wręczone zostały przez 
dyrektora DOKP-Łódź tow. Badem, który 
podkreślił, fe są one wyznaczone przez Ko­
mitet Małej Racjonalizac.a. przy DOKP­

głośnie zobowiązali się wykonać ponad plan: szybszym tempem wykonama robót na paszcze- '" * * 
zmontowanie 4-ch ~tołów montażowych, wyre- gólnych budowlach, prowadzonych przez Od- Korespondent „Głosu" donosi: 
montowanie 15 aparatów projekcyjnych, wyko- dział J-szy na terenie m. Lodzi. Praeownic'y Fabryki Obrabiarek im. J. Strzel· 
nanie obróbki 10-ciu kompletnych statywów. Przedłużamy pracę o godzinę w czasie od dn. czyka w Łodzi zobowiązali się plan roczny .r;a 

Lódź. 

Od początku swego istnienia, to znaczy od 
lipca b:eżącego roku. Komitet Racjona.lizacJ1 
rozpatrzył 63 wnioski Z tej licz•by 63 pro­
cent wniosików wpłynęło ze strony pracow­
ników służby mechairucznej, 18 procent ze 
pl:użby ruchu, a reszta z innych dziedzin pra 
cy kolejarzy. Pomysły te przyniosły DOKP­

• • • 23 listopada b. r. do 8 grudnia b. r. Fund~sz 
powstąły z przepracowanych dodatkowo godzin 1948 rok wykonać do dnia ] 2 listopada r. b. 

D I Plan wykonali w dniu 3 listopada b. r. Do Dyrekcja, Koła Partii PPR i PPS, oraz Rada przeznaczając na budowę Wspólnego omu dnia Kongresu załoga zobowiązała się przekre-
Zakładowa łą.<'.znie z wszystkimi pracownikami Zjednoczonych Partii. czy6 plan 

0 
11 procent, do końca roku nato-

Łódź ok. 12 miil. zł. O$Z.czędności. W spólzawodnictwo uczciwości 
Szanowny Obywatelu Redaktorze! I jeździ !f.ę bez biletu, bo sdę po prostu nie zdą 

Projekty rozpatrywane są przede wszyst- Zwykle tak bY>va, że o rzeczach ważnych ży zapłacić. Wiemy w jaldch crudnych wa 
!kim przez Komitety Tereno·we, a nastę9nte lepie1 ~ę pamięta nil o drobnych codzien- runkach pracuią konduktorzy i kontrol_erzy. 
przez Komitet Małej Racjonailizacji. Komite- nych sprawach, nie rzucających się w oczy W'.emy jak MZK stair& S•ię o usprawn~en:e ko 
ty Terenowe nat.raf'..ały jednak dotych-czas Wszyscy obywatele pamiętają, choćby o skład munikacji_ Czy nle powinniśmy im pomagać 
na szereg trudności , związanych z obli-cza· k.ach na odbudowę WaT5-""lwy, a zapominaj„ przez wypełnia.nie naszeg..i ziwykłego obowiąz 
niem wartości ·pro'ektu w pieniądzach. Obec. o swoim codZJiennym obowiązku i nie robią so ku? Jeżel:i tłok w tramwaiu ruie pozwala nam 
nie Komitety Terenowe zaop11irzone będą bie z tego powodu żadnych wyrzutów. Jeździ na to, p0w'JIIJ!liśmy w końcu miesiąca całą 
w odpowiednie formularze, kt-Ore znacznie my codzienn'e lub ki1k.a. razy dciennie tram- należną Zia przejazdy sumę prze.kazać do kasy 
ułatw'.ą im zadan •e. Ko1mtety zo.staną uzu- wajem. Raino i w porre obiadowej tramwaje MZK, Przywam się ze wstydem. że sam je 
pełnione przez dokooptowanie przodowników są tak przepełnione, że nie sposób jest slię do stem winien 36'.l zł. za 120 przejazdów tramwa 
Pra~ i przedstawicieli Zwi~u Zawodowego stać do konduktom. by mu 7lapłacić za bilet. jowych i sumę tą zalączam w ]!iście do „Gło 
Ko!eJarzy. Nie móW::ę o tych, którzy umyś:inie korzysta su". Czel;am na współzawodinrctwo uczci-

W ożyw.:onej dyskusji, jak.a wywiązała sięl Ją z tłoku i jeżdżą na gapę. To są ludzie ni~- wośCi obywatel~kiej. Józef Rajczyk 
na temat ruchu małeJ racionaldzacji wzięło UC"'ciwi. Ale często mając najlepszą wolę, sekr. Koła Fabr PPR „F,sla" 

KONFERENCJA I pocztowe na terenie „Wielkiej Łodzi" ku upa I przewodin' czący i sekretarze kół, kierownicy 
W dniu 2 1? br 0 godzi.nie 15 w świet- miętnieniu Kongresu Zjednoczenia Partii Ro- wydziałów Komitetu 1 tp. Przewodniczył 

licy CentraineT pr°zy ul. Kilińskiego 145 ~otniczych i. wygody ludzi pracy rozpoczyn~- prezes Komitetu prof. dr W. Tomaszewicz. 
odbędzie się konferencja Rad Zakłado- Ją_ czynności Ur7.:ędowe od godz. 7 ~ano z~- I Po referacie politycznym i organizacyjnym 
'lvych i Referentów B. H. P. w Przemyśle miast od godz .. 8, począws~y od dma 20 li- nastąpiło składanie sprawozdań: sekretarz 
Dziewiarsko-Pończoszniczym. stop';lda do dma . 10 styczma 1919 r .. Wyda- wo1ewódzki Komitetu nacz. R. $wlątkowsld 

Ze względu na ważność spraw obecność v:a:iie paczek awizowanych od~ywa się rów- z.łoźył genera.Lne sprawozdame sekretariatu 1 
obowiązkowa. m~z _od god~. 7 rano, w Urzędzie Pocztowym z poszczegótnysh agend Kum'. tetu, sprawozd.a 

NOMINACJE 
Łodz 2, ul. Karolewska. me wydziału perscnalnego złożył naC'L. Cz. 

UWAGA, ZAMP-owcy 1 ROKU PRAWA Szczepaniak, wydziału organi7acyjnego po-
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH W ŁODZI 
Prof. dr Jan Namitkiewicz, jeden z najzna­

komitszych znawców prawa handlowego i go 
gospodarczego w Polsce, autor wielu cennych 
prac z dziedziny prawa, mianowany zosta1 
Dziekanem Wydziału Prawa na Uniwersyte­
cie Łódzkim. 

Dnia 30 b. rn. o godz. 19.30 odbędzie eię w seł K. Mertyn. Nad sprawozdaniami wywią­
świetlic:v ZAMP-u, Piotrkowska 48 zebranie or- z.ała s'.ę dyskusja. 

W URZĘDACH POCZTOWYCH 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Łodzi po­

daje do wiadomości, że wszystkie urzędy 

ganizacyjne. 
Obrcńość obowiązkowa. 

Plenum Koml'tetu Wofowódz.klei:o Str. Di:mo 
lp-ałyC'Zllcgo w Łodzi 

W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 od­
było się plenum Komitetu Wojewódzkiego 
Str. Demokratycznego w Łodzi. W zebranlu 
wzdęli udzi·ał wszyscy członkowie Komitetu, 

---...i.~~~--.--~~·~--~===--~ ............ ·----~--------------1-.......... ~--~--~.._.------------
przez rad to 

11,40 Audycja wymienna. 17,57 Sygnał I bie dz'eciom". 17,50 Pogadanka, 18. LekcJa 
czasu i Hejnał. 12,()4 Wiadomości połudnto- ję7yka ro~yjskiegu. lB,15 Pieśni kompozyto­
we. 12,10 „Załoga kop'll!li Zabrze-Wschód rów rosyjskkh. 18,35 Utw.>ry d.awych mi­
dotrzymuje swych zobow.ązań". 12,35 Mu- strzów w wyk L. Izmailowa skrzypce. 
zyka. 12,45 (J'„) „0 właściwych ludzi znają- 18 50 „Uczymy się czytać" 19 OO (Ł) Klasa 
cych życie wsi". 12.55 PRZERWA. 14,30 (Ł) robotn;cza wita czynem Kongres Ziednocze-

Po omówieniu szeregiu spraw organizacyj­
nych zebrani uchwalili. jednogłośnie rezolu­
cję slwierdzającą, że Komitet Wojew6dz;kl 
Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi na 
specialnym pos'.edzeniu wita połączenie par­
tii robotmczych i widzi w tym przełomowe 
znaczerue dla pola.tylti wewnętrznej i za_ 
granicznej Polski. „JecLnocześn:e KW Stmn­
nictwa przyrzeka wiernie stac przy boku 
połączony(.h partid w mar:>zu dziejowym 
Polski ku socjalizmowi. 

Odczyt 

W środę, dnia 1 grudnia o goclz, 19,15 w 
Ośrodku Propaqandy Sztuki (park im. H. 
Sienkiewicza) ob. dr J. Krajew!>ka wygłosi 
odczyt p. t. „Garncarstwo Ludowe" (prz.e· 
zrocza). Wstęp bezpłatny • 

miast wykonać go w 127 procentach. 
• • • 

Celem uczczenia historycznego dnia 8-r:o gru· 
dnia l!H8 r. Zjednoczenia Partii Klasy Robotni 
czej, pracownicy Państwowych Łńdzb ch Zakła­
dów Graficwych t. j. Zakładu Gł6wnc;so i Od­
działów w Lodzi, Pabianicaeh, Ła~h1, Sieradzu, 
Kaliszu, Łęczycy, Kutnie, Piotrkowie Trybun. 
i Tomaszowie Mazow. postanowili przepraco­
wać w niedzielę 38-go listopada 19.JS r. 8 go­
dzin, a zarobek przypadający z tego duia prze­
kazać na Budowę Domu Zjednoczonej Partii. 

* * Dnia 22 listopada br. odbyło się nadzwyczaj-
ne zebranie pracowników Okręgowej Sp6łdziel 
ni Oświatowej, zwołane z okazji Kon;;resu Zje­
dnoczeniowego. 

W przyj~tej jrdnoglośnie rezolucji pracowni· 
cy produkcyjni zohowiązali się wykoua6 bez· 
płatnie poza normalną. pracą 10.000 zeszy,tów 
dla sierot m. Lodzi, zaś pra~.ownicy handlowi 
i biurowi postanowili podVl·oić wysiłki w kierun 
ku podwyższenia obrotńw, zwiększyć uprzejmoś6 
i szvl1ko~ć ob~lugi · odbiorców ornz nchwalili 
opodatkować się jcdnorazow:i- Rklarlką w wyso­
kości 1 pro~. on poborów na Wspólny Dom Zje· 
dno~zonej Partii. 
~~~ ...... ..._..~.._... ................... ~ ..................... ~ 

Odpowiedzi Redakcji 
Tow. Swiętosławski. W okresie zimo-

wym zflżYcie pradu ~lektr•.•cznego iP6t dla 
wszystkich ograniczone, więc jeśli prze­
kraczacie przv z,nane Wam minimum kilo­
watów, musicie opłacać nadwyżkę po 
znacznie wy7.szei cenie. Spróbujcie złożyć 
podanie do biura Elektro\\.-ni Miejskiej, J 
prn~bą,. bv Wam zniżvli t.P. kn.rę. 

Ob. z u1. św. Jana Nr 31 (podpis w liś­
cie nieczytel n:v). 

Prosimv o Przybycie do Redakcji .. Gło­
su" celem wyjaśnienia poruszonej w liście 
sprawv. 

M~~so r~banka dla dz" eci 
Zarząd Miejski w Łod!li, Wydz. Aprowizacji 

podaje do wi:i domośct, że w dniach: 30 listo­
pada, 1. 2 i 3 grudnia br. w sklepach rze~ni­
czych włączonych do Miejskiej Stert Rozdziel­
czej, wydawane będzie mięso wieprzowe „rą­
banka' ', na. karty żywnościowe dla dzieci. z 11· 
stopada b. r. kat. IRD 7 t IRD 12 na odcinki 
nr. 28 po 0,70 kg. rąbanki w cenie 6 zł. za kg. 

Odcinki ni<'zre!lliMwane w wvźej wymienilJ· 
nym terminie tracą. swą. ważność. 

Uwaga. mieszk:.ańcv 
15 Komisariatu \f .O. . Z prasy. 14,35 (ŁJ Muzyka lekka i rozryw- nia. 19.10 (Ł) Muzyka z płyt. 19,25 (f„J 

kowa z płyt. 14,55 (Ł) Fel.'.eton sportowy, M:esięcznv przegląd wydarreń 10,40 „Wszech 
1500. (Ł) Komunikaty, 15.05 (Ł) Polskie tań- nica R.a<liowa". 20.00 DZIENNIK, 20,45 Mu­
ce lu~:lowe. 15.20 (Ł) Poga<lanka aktualna. zyka. 21.00 Kanetrt symfoniczny. 22.00 (ŁJ 
15,30 Drugi Koncert dla dzieci. 15.50 Muzyka Mozaika muzyczna. 22.5B (Ł) Omów. progr 
pcpul.arna (płyty). 16,00 DZlENNIK, 16 30 lok. na jutro 23,00 Ostatnie wiad-0mośc1 
„List" - sluchówiSko dla młodz1eży. 16.55 23.10 Muz:vka ta -,ccma. 23.20 Program na 
Przegląd wydawnictw oświatowych. 17,00 Mu jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń, 23,50 (Ł) 
zyka roi:nantyczna 17,45 „Całe żvcie w służ- Zakończenie audycji i Hvmn. 

Na terenie 15 komisariatu M. O. wałęsa się 
pies, chory na wściekliznę. Wobec tego, Sta· 

UWAGA! KOLPORTERZY, ODBIORCY rostwo Grodzkie Północno-ł.ódzkie· wzywa 
I KO!\'ll~AN·~I oso~y pckąsane do zgloszt>nia się do Dozoru 

" " · S11.nit"r P b" . k 210 1 D . 27 11 194B s· W d I ł K I , "' q_ego, a iamc a ce em szczepie· rna . . r. rnro y z a u o -i nia. 
riortażu R. S. W „~RASA" De!P~;tura ~d? Również właściC'lele pokąsanych psów win 
ka zostało przeniesione na w. PiotrkowsKą ni zgłosić się do Dozoru Sanitarnego, Pabla-
Nr. 70 front I p. telefon 136-91 centrala. nicka 210, celem poddania psów bad ... nt.._ 
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Dzieci pi zą „ I dzieci powinny oś o tym wiedzie ' 
do li Promyka t Gdy p~z8!;: dniami byłam tQ Pa_i1.-1- możliwe, że to jest tuitoet matka które- wyraz naszej rado.§cł • pracy ' pco„ • .i 

s ,wowyc a .h Przemysłu Bawełn«i- goś • Wa", drodzy Czytelnicy „Promyka". na.szych ojców i matek Post~ od 
nego Nr 1 w Lodzi, prządka.-przodaumica t · h T ć · · · / 

Do kochanego „Promyka" 
Byłam tak zaskoozona przyjazdem Pro­

myka, że nie umiałam powiedzieć tego c,o 
czuję. Nie mam słów by wyrazić mą 
wdzię<YmJość za radość, któ~ mi sprawił 
J)a..'1 Redaktor swoimi odwiedzinami i za 
to. że mnie przewiózł samochodem z OT)a­
tronku do domu i za podarki, za słodycze, 
za książki. Tak mi było przvjemnie, że ty 
le radości chcieliście sprawić mnie - ma· 
le.i wie:iskie.i dziewczynce. 

pracy, obywatelka Ramusowa powiedzia~ BRAWO WYCHOWANKOWIE SWJETLICY eJ c un 
1 

uczy ~ Jeszcze gorlłt.o4sj Mś 
ini tak. RTPD w KALISZU dotychczru, aby w przynlości statj "' ~ 

W
.·,_ . . Ale n•e tylko robotn•'!y, ro·.,_;„,,, • _._,_C'l. zum?1Y;"-i i oddamymi budoumiczynd P•1ci „ tei,e; ivycierpu:Uam w życiu - przed ., "" """""'~ • ,_.., Soc7al t · J d · . .,_„ robotnicze rozum•e7·ą, 1·a7,..;„ to .,.;„lki'• s·„.;ę- is yczne7. e noczesnie ttor~ lię 

wopią przes,,.,,.,.owano mnie, wyrzucano z ' """ ....,.,., ~ ....,. p Ze do tk' „_. 
f b k

. lod to przeżyi·e klasa pracu1·ąca w dnt·u 15 z a e m wszys ich u.;<;teci w lrali.!ft i 
a ry t, g owałam i ciągl,e szukalam pra- - • · · b 

Z t 
;~1- grudnia. Oto dzieci ze świetF~y RTPD w w pouneC'le, a Y. rm::em z tianii P1"Z1.13tąvQ31 

~Y· <M anau......,,m s ię wtedy, dlaczego tak "" do uospólzawodnictwa w nauce". 
iest ! Dlaczego tak źle jest robotnikowi, dla Kaliszu zebrały się w dniu ~~-go listopada, 
czego tak gnębią ich I abrykanci i bogacze, po-mówiły i tak4 do Redakcji „Promyka" Sąd.zimy, u apel ttm usłyszą me fylkt> 
kiedy tych jest tylko mala garstka, a nas, przys'laly uchwalę: dzieci powiatu kali3kiego, luz równid dm-

Z całego serca dziękuję dokt< rowi StcJ­
risł11wskiemu z Głowna. który nie pyfał 
o pienią.dze, 11. ratował .iak swoie c'zieck0. 
Wszyscy w l!cZPitalu byli dla nL"1ie dnbrzy. 
Dziękuje Joasi. która napisała o mnie do 
Promyka i odwied.2Jiła w szµitalu. Ona 1.e 
~Wl\ siostrzvczk~ chciały mnie nawet za­
hra~ do siebie. Obie mieszkają. same w 
Głownie. uCDJ, s:l.e i ~podaru1a Mbie sa­
me. Chciały, abym nie jeździła na oPatrnn 
ki, bo się zmeczę. tylko żebym .została. w 
Głownie i one by się mną. opiekowaw. ' 

rob?tników olbrzymia więlcsz:>ść? Długo „My, uczniowie i uczennice - wychmoain- ci robotnicze i chfopskie wiel1' mnych a:J'1r/.X, 
myslalct.m i w końcu zrozumi.a)am: to dl,a-. kowie świetlic!i RTPD 10 Kaliszu, pragnie- mmt i powiat6t.o. Pifkmy przylaatJ tolfrlo 
tego, 2e nie ma w klasie robotniczej jed- my 1:ówr:ież uczcić dzień jedności klasy ro- n.aślad<ncad, tym bordzi~j, gdy tlhod. 0 

iwści. I botnwzeJ. Postanawiamy przystąpić wszy- rzecz tak ~lkq, jak t'~ JrOfł~ 
Teraz ju,ż jest inaczej _ obie partie ro- scy razem do wspó!zawodnictwa „ w nauce, I Jedno3<Yi Robotniczej. · 

botnicze PPR i PPS idą ręka w rękę, i dla- aby jako dzi.eci robotnicze i chlopslde dać H. Wi3n4MIJ31M 

Nie mam słów, by wvr::i.zić ma wdzięcz­
ność kochanej rodzinie promykowej 
i wszv'Stkim tym, których nie wymieniłam. 
a którzv Mrnogli m1, lub chcieli ulżyć mi 
-..,. iue-S"..,częściu. 

Zo~la Korońska. 
Waliszew Dworski, 22 liistopada 1948 r. 

Kocha.na Zosieiiko ! 
List Twó.i sprawił „Promykowi" tyleż 

rado8ci. ile Tobie ieJ?,., wiz"1a w WaJisze­
wie. A więc skwitowaliśmy ię - niepJ;'aw­
da? O żadne.i wdzięczności z Twe.i stron. 
też nie warto mówić. Przecież Promyk 
jest · gazetką. dzieci robotniczych i chłop­
skich. )?a7R-tka. wydawan~ przez Polską 
Partie Robotnicza. a Partii te.i bliska jest 
każda troska ludzi pracy i ich dzieci, za­
równo tych z miasta jak i tvch z wi,-,r-1

•. 

Pisuj do nas czeście.i 1 o wszystkim . .Tak 
sie czuiesz? Czv nn''"> rl,.,"'„-" sie 2'oi? .Tm1-

tego mamy Rząd Ludowy, a nie rząd boga­
czy, dlatego nie chodzę już teraz glodna 
spać, dzieci uczą :Jię w szkole, a jak b~ 
zdolne to i na uniwersytet pójdq. A co do­
piero będzie, gdy 15 grudnia przyjd~ie cał­
kowita jedność, gdy już t1ie tylko b,dq my 
ręka w rękę, ale PPR i PPS utworzą jedną, 
Z«fcz01ią partię robotniczą? 

Tale powiedziaia mi prządka RamusO'Uia 

sia i jej si.otrzyC2'ka bardzo mi· się podobn­
Ją. zarówno z tego, oo Tv mi o n:ch pi­
s.zesz. jak i z pierwszego listu Joasi.. Bar­
dwm ciekaw, .iak ooe prowadza swoje go­
spodarstwo w Głownie. Czy majlł rod?li­
ców? Bardzo mi się podoba p'.>steoo .v::..nie 
doktora Stani<>bi.wskiego z Głowna i ,, ~ 
';l'WO.iego podziękowania dla nie~') dołączam 
i nasze „promykowe". Niiiserdeczniei no­
;--drawiam Cię. a także Twych rodi:ców, 
rodreństwo, pal'ia nauczycielkę oraz kole­
żank~ i koleP-ów. Czemu nikt ~ Tw.o.iei <: ::-!:'.> 
ły me pisuje do Promyka?! 

Teatr w- -wyobraźni 
- Bierze, uważasz, dwie kulki z namalo-1 -E - przerywa sztubak • blondyn - do 

wanymi twarzami, nasuwa je na palce wska jasnych łanów z twoimi kotkami! Przecież 
zujące i dawaj, całe przedstawienie odgry- mówię, że to nie żaden łagodniak, taki jak 
wa... twój Jerzyk, tylko straszny uparciuch. Nie 

- Dwie kulki na palcach i przed.stawie- tylko szare-bure go nie uśpią, ale w ogóle 
nie? E, idź do licha, na pewno bujasz! najładniejsza piosenka ... 

- Bujam? żebym tak jutro dwóję z ma- - Widzisz? - trąca mnie .tona - To na 
tematyki dostał! Słowo ci daję, te to pewno nie Ram.igani ani Nemo. Oni tylko 
wszystko fakt. Taki talent w palcach posia- dorosłych usypiają. 
da, że aż podziw bierze. Można powiedzieć Przytaknąłem, a tymczasem chłopaki z 
- ręką przemawia... oseska na zwierzęta drapieżne przeszli. 

_ Reka prrem11wia? No. to już niepraw - Prawdziwa draka - ciągnie blonda· 
da. - Jak to można ręką przemawiac? sek - ale to nic dziwnego. Tygrysom nie 

_ Bo ja wiem. Ja nie potrafię a.ni ty, a m?żn.a ?owierzać, to nie tresow~e gęsi. 

• 

SERGIUSZ OBRAZCOW 
on, psiakość, umie.„ N1edzwiedź, a nawet lew to przy mch kasz-

. . ka. z mleczkiem. 
RozmowQ powyzszą prowadzlło dwóch T k t k ki • ..._ · dru · 

młod hł · · dz h k . · B · - a , a - wa pOW<U<Ule gi ucz 
ych c opcow, s1e ącyc w m1e „ aJ · k t dr . . -ć t - Ach, co za śmieszna facetka! - kon-

ka". Seans się jeszcze nie zaczął, więc - ro.a :-. ygrys 1:1'-a a~ieznos ' mo n& po- tynuował swoje wywody Adaś - oczami 
chcąc nie chct\c - przysłuchiwaliśmy się z wi~dzie~ .we ~rwi. W ogol.eto str~zn8: ~or przewraca, rączki ma złożone w małdżyk i 
· t szt baki· rozprawi·aJ·" da. złosllwa i pazerna. Wiesz, Ada.s, wid.zia-
zoną emu,. o czym ~ . ~· łem go w zoo... śpiewa a.rię. Czysta komedia. 
Zwłaszcza ~na był~ zac1ekawtona. _ Otóż to _ przerywa Adaś _ tygrys, - z operą zawsze komedia - przytwier-

. - S~u~h~J - pow1a
7
da - o czym te smy- to, bracie, krwawy wampir. No, 11. ten fra- dza zgodnie towarzysz Adasia - Mój ta-

ki włas~1w1e gawo~z~ . jer pogromca zapomniał o tym czy. co, tuś, jak w sobotę do domu wraca pod mu-
- Nie .mR:m .POJę~a - odparłem -:- Za- dość, że za bardzo się zbliżył i został w try chą, to wyśpiewuje właśnie operę: „kwiat-

pe~e o _Jakims magiku, Ne~o albo mnym miga przez dziką bestię skonsumowany. ki mówcie wy jej" albo "zdejm maskę, 
Ram1garum. Ot, w cyrku byh... - No, a co z tygrysem? Za.strzelili go T błaźnie", ... A raz to wiesz, ha, ha, ha, jak 

- Nie - rzecze żona - to chyba nie to. - Nieważne - macha ręką Adaś--Musz był w lepszym humorze, to juź na schodach 
Ani N emo, ani Ramigani takich sztuk nie tarda po obiedzie. Przecież to pogromcy i zaczął: „skąd jesteś, powiedz mi, jam dra-
robią. Owszem, wyjmują z ucha zapalone tak i tak już życia nie przywróci. gon z Alcala ... " 
papieros~, zamieniają parasolkę w sześć - Masz rację - odpowiada kolega - ty - Głupstwa mówisz - ofuknął surowo 
chustek do nosa, łączą kółka metalowe w grysa możnaby z powrotem do Zoologiczne- przyjaciela Adaś - Co ma wspólnego twój 
jedną całość... go, za kratę. ojciec z moją śpiewaczką? 

_ Psst! przerywam - ozekajno, chwil- Mrugnąłem na żonę. - No, sam mówiłeś, że ona tego, niby, 
kę cierpliwości: posłuchajmy. Słuchamy, a - Więc jednak, moja droga - cyrk - arię ... 
tu blondynek, co o tych kulkach na palcu szepnąłem. - Tak, ale nie pod żadną „muchą" i "w 
tak ładnie zaczął, w dalszym ciągu opowia- - E, żeby cyrk - zamyśliła się żona - lepszym humorze" tylko, żłobie jeden, na 
da nadzwyczajne historyjki. toby tak spokojnie wypadku nie omawiali. poważnie i w ogóle klt:="" . Przeciet to a.r-

- Więc mówię ci - prawi z ożywieniem Wyobrażasz sobie taką scenę: tygrys poie- tystka„. 
- szczeniak wcale nie chce usnąć. Leży so- ra pogromcę? Czytalibyśmy o tym w pra- Uśmiechnąłem się. 
bie z otwartymi oczami i nic. On go koły- sie, a zresztą - w cyrkach naszych, o ile - Czego się śmiejesz? - spytała żona. 
sze śpiewa mu różne tam takie lu-li, lu-li. mi wiadomo, żadnych drapieżników nie ma. - No, bo, zdaje się - odparłem - już 

- Stój-no - powiadam - kolegu. Bar­
dzo, uważaez, podobało mi się to, r,oś ze 
swym przyjacielem mówił... o teatrze Ob­
razcowa ! 

. A tak, faktycznie -uśmiechnął się chło­
piec - o Obrazcowie rozmawialiśmy. 

- N o, więc? - zapytałem - Cóż two­
im zda.niem, było najlepsze na przedstawil?­
niu? 

~ie wiem, proszę pana - odparł Adah, 
zwieszając głowę - bo ja na przedstawie­
niu wcale nie byłem. 

- J akt o: nie byłeś? - ?:dziwiła si·~ mo­
ja tona - a przecież tyle opowiadakś? 

-Bo czytałem i słyszałem dużo o Obn;z 
cowie i oglądałem fotografię w ga:r,etach 
I tak się cieszyłem, że <lo Lod7.i przyj .chaL 
że wbaczę te wszystkie cudowne !al"'czl· ,, 
ale cóż, nic z tego ... 

- Dlaczego nic z tego? 
- A to pan nie wie? - odrzekł chłopak. 

-:- Biletu dostać nie można, nie na mo,i ą 
kieszeń i w ogóle uimożniejsi dorośli za 
bardzo się pc}lają ... 

la..: - Zatem - uśmiecham się ironicznie - wiem, o co chodzi. 
_ Najlepsze w ta~im wypadku - zau- gdzie, twoim zda.niem, takie zdarzenie mo- W tej chwili rozpoczęto wyświetlanie Ano, czyżby doprawdy nif' moż1111 było 

waża „fachowo" kolega blondynka - jest gło mieć miejsce? Może w teatrze? filmu. Chłopcy urwali rozmowę, a my z żo- nic zrobić, aby dla licznych entuzjastów tF . 
a a a kotki dwa, szare bure obydwa. Moja To moje przypuszczenie o tyle mogło ni\ zajęliśmy się treścią obrazu, tym nie- 1 atru Obrazco "Na nie był on tylko ,.teatrf':..1 

11~atka' zawsze w ten sposób braciszka us~,_ być słuszne, iż chłopey "' kole.i orzerzuci!J mniej po skończonym seansie chwyciłem, w wyobraźni", 
pia. J erzvk. DQwiadam eL sie ._ .. na opero, ; Adasia. 

E.Ta!"l 
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KOMU WINSZUJEMY 

Srocta, dnia 1 grudnia 1948 r. 
Dziś: Natalii 

-:o:-
WAZNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
l\pteka „Pod Orłem'' - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja ,,Głosu Ku-
tnowskiego" mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

AlKOHOLNI~ 
ClkO\VW .i NARODU. 

Konferencja Powiatowa PPR w Kutnie 
W niedzielę 28 listopada br. odbyła 

się w Kutnie trzeci1 konferencja powia 
towa Pnlskiej Partii Robotniczej. 

Początek obrad naznaczono na godz. 
11-tą. 

Już od wczesnych godzin rannych. 
zjeżdżali delegaci kół gromadzkich i fa 
brycznvch z całego Powiatu. Towarzy 
sze z M 1, z cukrowni Dobrzelin. Ostro 
wy i z Komitetów Gminnych PPR. 

Przyjechali, samochodami ozdobiony 

I mi czerwienią i zielenią, udekorowany­
mi transparentami, których hasła gło­
siły radość z okazji Zjednoczenia Par­
tii Robotniczych. 

Punktnalnie o godz. 10-ei zebrani 
przed Komitetem Powiatowym towa­
rzysze wyruszyli do sali kina .,Polonia" 
gdzie odbywać si ę miała Konferencja 

Na czeie pochodu kroczvły pocztv 
"Ztandarowe i orkie&tra ZZK. 

Zebrana na trasie pochodu ludność, 
a szczególnie młodzież, zgotowała dele­
gatom serde~zną owację, wznosząc o­
krzyki na cz2ść przyszłej Zjednoczonpj 
Partii. 
KonferPncję' zagaił 1-szy sekretarz 

Komitu Powiatowego PPR tow. Ku­
ras Antoni, który powitał zebra­
nych oraz tow. Werfla z KC PPR, Po 
tapczuka Mariana, Józwiaka Józefa, 
przedstawicieli PPS i ZMP. 

N a przewodniczącego konferencji po· 
wiatowej PPR wybrano tow. Tomcza­
ka Jana, który zaprosił do prezydium 
tow. tow. Werfla, Potapczuka, Jóźwia­
ka Józefa, Jóźwiaka Jana, Michałow­
ską, Brudza, Mitrusa, Kralkowskiego, 
Łąpień, Czajkowskiego, Banachowicza, 
Kurasa, Kierblewskiego, Paturę, Kusto 
sika, Wojciechowskiego. 

W imieniu PPS powitał zebranych 
tow. Kalkowski, w imieniu ZMP kol. 
Banias:ak Piotr, którego przemówienie, 

kilkakrotnie przerywano burzl.Jwymi o- Komitety Gminne za mało jeszcze u-
klaskami. wagi poświęcają sprawom mało i śred 

Następni e wybrano Komisję Manda niotolnych chłopów. 
tową, w skład której weszli tow. tow. Po referatach tow. tow: Werfla i Ku· 
Pączek, Wypych, Zalewski I Mitrus Wa rasa wywiązała się oż~'wiona dyskusja, 
cław. w której udział wzięto 25 towarzyszy. 

Następnie tow. Roman Werfel, wyg!o Pierwsq przemówił tow. Jóźwiak 
sił referat na temat: „Zjednoczenie ru- Jan, działkowicz ze wsi Pniewo, gminy 
chu robotnicz~go w Polsce". Mówca wy Plecka Dąbrowa. Tow. Jóźwiak - sta 
kazał, jak tragiczne w skutkach było ry działacz KPP, wyraża swą głęboką 
rozbicie klasy robotniczej i jakie meto- · radość z.: Zjednoczrn.ia klasy robotni­
dy stosowali kapitaliści, aby utrzymać czej, na które czekał od tylu lat. Mó· 
to rozbice, następnie omówił rolę WKP wiąc o pracy partyjnej na swoim tere 
(b.) partii przodującei w międzyna:rodo nie stwierdza, że PPR zdobyła zaufa­
wvm ruchu robotniczym, oraz podkre- nie biedoty wiejskiej, c'.erpiącej z powo 
ślił obraz aktualnej sytuacji międzyna- du wyzysku ze strony bogatych chło­
rodowej, ze szczególnym uwzględniP- pów. W związku Samopomocy Chłop­
niem walk narodowo - wyzwoleńczych skiej prowadzone ostatnio wybory za· 
Na zakończenie mówca stwierdził, iż czynają clawnć swój efekt. - Po usu­
z'jednoczenie polskiego ruchu robotni- nięciu z Zarządów - elementów kapi· 
czego jeszcze silniej utrwa11 SOJUSZ ro talistycznych - ZSCh zdobywa coraz 
botniczo • chłop:'iki, i pozwoli szybciej większe zaufanie wśród mało i średnio 
budować fundamenty Polski Socjalisty !olnych chłopów. 
czne!, w której nie będ2ie więcej wyzy Tow. Mitrus Wacław inspektor Gm!n 
sku człowieka przez człowieka. nych Rad Narodowych podkreśla, w 

Przemówienie tow. Werfla przerywa ~wym przemówieniu, jak bardzo pożą­
ne było kilkakrotnie burzliwymi okrzy- dana była reorganizacja Gminnych Rad 
kami na cześć Ziednocz')nei Parti1i Kl::i- Narodowych, zaśmieconych dotąd przez 
sy Robotniczej, i na cześć ·Związku Ra ludzi, którym sprawy biedoty wiejskiej 
dzieckiego. były obce. Tow. Potapczuk ~odnosi fakt 

W dalszym ciągu obrad powiatowej że wlelu wiejskich bogaczy w dalszym 
Konferencji PPR tow. Kuras, 1-szy se ciągu traktuje robotnika rolnego w ta· 
kretarz KP PPR złożył sprawozdanie :z; ki sposób, jak to czynił dawniej dzie­
prac Komitetu Powiatowego PPR, oraz dzic. 
omówił sprawy związane z Qczyszcze- Tow. Potapczuk stwierdza, że uchwa 
niem szeregów partyjnych i stwierdził. ły 320 gromad w woj. łódzkim o pracy 
że akcja ta w organizacji kutnowskiej na cześć Kongresu Zjednoczeniowego 
przeprowad~na została niedostatecznie wskazują na to, że chłopi doceniają w 
tak w szeregach PPR jak i PPS. pełni znaczenie zjednoczenia ruchu ro-

Następnie tow. Kuras stwierdził, że botnfczo • chłopskiego. 
niektóre koła pracują źle, nie Interesu- Tow. Pośpieszyński dyrektor TOR-u 
jąc się produkcją ani bolączkami robot· przyznaje, iż jego współpraca z Kołem 
ników i biednych chłopów. Przykładem była niedostateczna, zwala przy tym 
niewłaściwie pracującego koła może winę na Koło. 
być koło TOR w Kutnie. Tow. Jóźwiak Jan w odpowiedzi tow. 

•11 •1 :1 1 ;11 11 11•1 1111111, 1 11 11.1H11~11:a„1111t1111a1111 •1 11m::mrn:1!:m11r.:m11m1iim~rJ11 11111~111c1111H11111111u1·• 11111:11·111rnrn11111 1 11 1 1:n!• 1 11 1 :!1 11flm1 11; 1 11 1 111~~mm11111!mnau1r111 1 :1111 1 n1111 11m:1 1 r 1 11rnum"ll1 m ·1· 1..1::1 1 1 1 1· 1 1:1 111: n · 1.1111111 m :n 11m1:1' rn111111n1111:11111111u1111nm nm Pośpieszyńskiemu stwierdza, że brak 
wspólpracy z Kołem był winą tow. Po• 
śpieszyńskiego, · który będąc członkiem: 
partii nie potrafił znaleźć wspólnego ję 
zyka z tC'warzyszami - robociarzami. 

ZjaZd krajowy chłopów - literatÓ"7 
W dnóu 27 U.stopada odbył się w Wa=a­

wie walny 7Jja.zd Oddziału Wi0ejski0cgo Zw. 
Zano\I'. U.teratów Polski.eh. 

W zjeźdi;ie tym udi,i.a.J: wzięli: MaiDsa.a·lek 
Sejmu - W!a.dyslaw Kowalsk.L delega•t Za­
M:ądu Głównego ZZLP - Lewirn, ora.z licz.Ibi 
p'.sairiie chłopscy - członkowie Odd;z1ału Wi.ej 
ek.iego. Głównym z.agadn'en.i.em obrad była 
sprawa lilk~v:'.idccjJ Oddrziadu. 

C:done.\c Za.rrządu Głównego ZZLP ob. Lewllll 
stwiP.1rd:ził w ~wym refor•acie, że wyd7Ji.eJall1lie 
Hoeraitów w :ejrski.cli e,pośród trunych i or.ganiro­
wa.ru'e ich w sp.ecj.aJnym o ·dd;z,i.aile w tym crz.a­
~ ie, gdy oboiw· ąz.iki.em WSizystkiich }est je<lino­
cz.:o:!Ilf.~ w przyśp!>elS:ZIOIIlwn marrsrLu ku socjalirz­
moiwi - nrie powil!lJ!Jo być da1lej utnzymywa1n~. 
Dla.tego to wsk az iillle joot zrliik:w!<lowain.ie Od­
dz ~ału Wie1j.s.ldego li włąm-P.•n.ie iE>go człol!lJków 
do o<lidzi,arlów terytori•a.lnych ZZLP. 

Referenk oimów iq nasitępnie sprawy twórczoś­
ci l:rteraoki.e j, podiniosrząc lcon.ieczmo.ść uwzglę­
dn'iam,!.;i w ubwor.ach me'l'Ok.iei problematyki 
ws.pół-rosl!lo ści poli1tycz1nej, zbliże.nria a•utoiTów 
ze śro<lo•w:Skami spooł-ecvl!IY'm.i ora;z uwz.qlęd.n.i e 
ni.a w pracy Li teiraodkie.j :zamówienia 151połeczme­
g0, kitó re p rele.gE!llllt oik.reJi.ł jako WTażL:1wość pi· 
s a r.za na te wszy>s·tclc:e sprawy, iktóre są dila spo 

Ogloszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 

Kutno na nazwisko Kędzierski Franci­
<.zek, zam. wieś Zosinów, pow. Kutno. 

ZGUBIONO legit. wydaną przez Pow. 
Kom. PPR w Kutnie na nazwisko .Je­
.dorski Józef zam. wieś Niwkl, pow. 
Kutno. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bytów oraz niemiecki dowód osobisty 
„Kennkartę'" na nazwisko Łąpies Zyg­
munt zam. wieś Lasota, pow. Kutno. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Kutno nazwisko Bogus Józef zam. wieś 
Orłów, pow. Kutno. 

ZAGUBIONO dowód klaczy gniadej, 
gwiazdka, ur. 28.IV.44 r. właściciel Woj 
ciechowski Kazimierz, wieś Siemienicz 
ki, pcw. Kutno. 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 

RKU-Kutno na nazwisko Trociński Jó­
zef, zam. Leszno, pow. Łęczycit. 

łeazeńs!Jwa ważne ore.rz daailie ilm wyira.ziu aIDJty­
st yuzine go. 

Inrui mówcy rówruiieti uza6<ldnirli kion.i.ecrzmość 
lilkwii<la.c id Oddz6aiłu. Ma1IB>zJCIJ!e'k Se1}rnu Kowal. 
sk.i - stw1"21rdzJJ m. ~in. że lilkwiidacja oddzoału 
wiiej'Slkri.e.go reikończy os•taitoc:zini-e inrlewłaśoiwy 
podmi<il wtn.iejący pomięd-zy liiteraitami i ułaitwi 
pracę d.o.t ychazaioowym ~o.n.!oom odd'Liia:lu wiej 
s.kri1ego. 

Z(hda1'liem Ji.t.ere.tów, z,a,jmujących się wS:ą 

j%t 0°dkryaie i porkia.zal!Jlie calłej prawdy o wsi. 
W zw'ą?Jku z łYllJl należy uwzględni ć podz1al 
K.laJSOwy i wa.Ikę klaooiwą, toczącą si ę na wsi 
onarz :orzv·lączyć s:ę do tej W'al~ki w i.ntere-sie 
d1.loipów b i·ednych. 

Jak WY'n ;ka 7,e spra.wozda.niia Za.rrz.ądu - od­
di7J;,aJ wiejs1k,i wyda,! dotvchczas 10 tomów po­
etZj.i, w tvm ki•lka debiiuolów i jed·e«J. „Alma0niach 
I'ter.a.cki", a w najbl:żsrzym czalSlie wyda da.lsrz·e 
4 tomy poezj.i. 

Po ra?. p i e~wszy w Polsce zorqa.nizował od­
d„ ;i>·! W;f'jo;ki TJ <H?•c:'1·1,ctwo liler il<'k :e . Korz)"sla 

z niego 341 osób. 
Wru'.osek o rorz'W'ią:zian.ie odd'l.lioału - młoo.k.o­

w :e uchwaH1i je<!ncmyślrn'e. 

Agendy wydaWlll!'c11:e i pora.din.'ę liHeracl:ą od 
dir .ału wie ;-sk.'.eqo pl17!e'mu ie Zairząd Główny 

ZZLP, znajdą tam olile lepsze warulllkd rorz:wo-
ju. 

W uchwaJolllej rerrolucji zebrarnn sbwierdrzliłi, 
że od<liział wiejskd w cz,a,si!e sweqo isitnien~a 
s•pelniił pożytoczmą rolę w żyoi'\l ·kulturalnym 
Polsik~ . a na&tępniie za<1Jpeloiwal i do wszys-tki.ch 
p's•a1nzy o po·święcen:-e irk rna.iwi ęl{Sl'Zej uwagi 
i!kt'\lal•nyrn sipra1wom roli1v<"'lll10 - spoleczmym 
n.a wsi: waJoe k>la.•owei o·raz persoektywom i 
pia.nom C•llllStZ•eg'O rotZJW'OjU goopoda1rczego WSi. 

RerwJucja wil\ia zbliia.jąoe się z~dnoc-i-.en.ie 
klaiSy robot.ruicz.ej w jediną parrtię ora'Z zaipo­
wted1zfoa,ne zjednroczen~.e e~rorn1nJdw ludowy.eh, 
&twie'l!dz,a iijc, że prrzvśp'eszy to proces postę· 
ou na cl.rod.ze do r~ali:z.a1C !·i ide2 lów socjalirz.mu 
w Po l"<'e. 

Choinki dla świata pracy 
sprzedawane być mogą tylko po ustalonych cenach 

W roku bi eżącym,. podobnie jalr w latach 
poprzednich Ministerstwo Leśnictwa · upoważni­

ło spółdzielnię „Las'' do wyłącznej eksploatacji 
rlioinck z laRów państwowych na obszarze całe­
go kraju. Ma to na celu przede wszyst.kim 
ochronę drzcwoRtanu przed bezplanow.vm wy­
rębem. Spółcl zi!'lnia .,Las" dokonn. wyr~bu choi­
nek w sposób ra«jonalny, t . zn. wycinane h~dlJ. 
tylko drzewka, wyznaczone przez spec,jaliRtów 
leśnyt•b. 

Spółdzielnia „T.aR" prowarlzić będzi e jedno· 
rześn:'ie siprz;edaż hurtową i częśdowo tleta1licz­
ną .• Sprzednża ilł'talil'zn:i. gł6wnie 1<a ,imować ~ię 
będą Związki Zawodowi'. organizacji' młodzie· 
żowe. społeczn e oraz cl1arytatywne. Poza tym 
•półilzirlnia sprze1fawar. bęilzie choinki po ce­
nach hurtowych na zbiorowe zamówienie po­
~zczególnych ~akładów pra1•v. W tym celu :r.a· 
interP. Rowane urzędy i zakłady pracy składać 
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winny pisf'mne zapotrzebowania. 
Ceny choinek skalkulowane zostały podobnie, 

jak w roku uhirgłym. W całej Polsce choinki do 
80 cm. wysokości, t. zw. popularne dla świata 
pracy, sprzedawane b~dą w cenie 95 zł. 

Ceny choinek inn ego wymiaru rnlcżnc bP,dą 

w dużym stopniu od miejscowośri. Dla Warsza­

wy i Łodzi maksymalna cena w detalicznej 

sprzedaży ustalona została. na 265 zł., dh Fra­
kowa, Luhlina. B ...- tomia, Poznania oraz Wro· 
cławia - 245 zł. W OlBzt vni e. Toruniu i Rzc· 
szowi(l - 210. Cena mRlt~~mfllP~ nln RiałPgO· 
stoku i 81.r zerinka ustalona 7.Mtała na 1!J5 zł 
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N<'WA PARTIA REEMIGRANTÓW 
Z MAGDEBURGA 

W dniu 27 bm. w godzinach wieczor 
nych na 'dworzec Turzyński w Szczeci­
nie przybył nowy transport reemigran 
tów z Magdeburga w ilości 94 osób· 
Reemigranci w większości pochodzą z 

I miast i powracają do swych rodzin na 
Mazurach i w woj. gdańskim, a częścio 
wo osiedlą się na Pomorzu Szczeciń­
skim_ 

Tow. Kustosik Bronisław, nowy bur 
mistrz Kutna wysuwa sprawę zapew„ 
nien:a ludziom pracy odpowiednich mle 
szkań i stwierdza, że wielu mieszkań-i 
ców Kutna a zwłaszcza tzw. ,,inicjaty 
wa prywatna" zajmuje zbyt obszerne 
lokale. . 

Tow. Kierblewski, sekretarz Komite 
tu Kolejowego PPR melduje zebranym 
że roczny plan naprawy okresowej wa 
gonów w okręgu kutnewsklm zakończo 
ny zosta.'.'lie 1 grudnia, a roczny plan 
naprawy średniej parowozów do dnia 
15 grudnia br. . 

· Tow. Czapliński zwraca uwagę na 
szkodliwą działalność polityczną kleru. 

Tow. Swiątkowski mówi o pracy ko­
biet w partii, aby kobiety były reprezen 
towane w egzekutywach Komitetów 
Gminnych i Powiatowych. 
Mówiąc o sprawie nauczycielstwa to 

warzysz Świątkowski stwierdza, że na 
uczyciele peperowcy dołożą wszelkich 
sił aby budować socjalizm w Polsce• 

Po zamkni<:~ciu dyskuEji przystąpiono 
do wyboru delegatów powiatu kutnow 
skiego na Kongres Zjednoczeniowy. Po 
wolano Korr. isję Skrntacyjną, w skła· 
dzie: tow tow. Kustosik, Matuszewski 
i Katarzyński. 

Tow Werfel podsumował dyskusję 
Stwi erdził on, że wypowiedzi w dysku 
sji poruszyły sz<:!reg zc.>.gadnień, które 
świadczą o żywotności organizacji kut­
nowskiej i które przyczynią się do usu 
nięcia usterek w pracy partyjnej szcze 
gólnie na odcinku wiejskim. 

W wyniku głosowania delegatami or 
ganizacji kutnowskiej wybrani zostali: 
tow. tow. Werfel Roman, Potapczuk Ma 
rian, Jóźwiak Jan, i Michałowska Fran 
ciszka. 

Konferencję powiatową w Kutnie za 
kończono urhwaleniem rezolucji wyra­
żając radość z okazji zjednoczenia kla· 
sy robotniczej i odśpiewaniem „Między 
narodówki". · 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotr kawska 86. Telefony: Red&Hor !''acz. 216 14. Sekretr riat 254·21. Red. nocna 172-31. 
Dział oełoszeń: Piotrkowska 55. teL 121-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf, RSW „Prasa". Administracfa. nie orzvimuje odoowiedzialności za terminowv druk orlłoszeń, 
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TEATR~ 
Paśshvolvy Tl'ntr Wojska Polskie~o 

ul. JaraC'ta 27 
.~ o godzi.nie 19,15 ~ta-

"Wlenie Popularnej komedii cuskiej Ja.na 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa. 
treść, piękne melodie i tańce czynią, sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera. widowi­
skiem nełnym uroku i optvmistycznej wia 
~ w człowi~ka.. Zespół tworzą 
Fijewska, ~yczkowsha, Bi:trtosiewicz. Puc.ti 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunow;cz, Gra.bowsk,i. · Kło­
siński, Kozłowski, Lub0 lsln. Łapiński. La­
dyński, Macie.iewski, Ordon, Staszewski 
Wojciechowski, Woźniak i słuchac~ 
PWST. Opracowanie muzvczne Toma.sza 
Kiese"1ettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie-
wickie.i. · 

Państwowy Teatr Powszechny 
ni. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

W dniach 28, 29, 30.11 . 1 1 12. występy Mo­
skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· 
WA. Passe partoot niewaime. 

Od dnia 2.12. br. wznowienie i:ztuki I. Eren 
burga „Lew na placu". 

TEATR „SVREN.Ą" Tl'll.urmtta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr ,,OSA" Traugutta 1 
(w sali „Syreny") 

Z powodu prób generalnych prredstawie 
nie zawiesrone. W sobotę 4 grudnia br. 
otwa..'l'cie sezonu 1948-49 komedl11- muzycz. 
na pt. ,,Porwanie Sabinek" z J. W~grzy­
nern i H Gruszecką, na crele nowego ze. 
społu, 

Teatr „l\IEJ,ODRAM" 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w układ7.ie i reżyserii 
~a Schillera. Pełne uroi.u wiil·w·;"lco 
cpiera się na motywach · obr7.ędowych, teks­
tach mówionvch, śniewach i tańcach zwią.­
za.nych z ludowvm obrzroem sobótki. we­
sela i dożvnek. Komoozycja muzyczna Wla 
dysh•wa Ra.czkowf1dt>"'f) i J<"<>zimier7a Si­
korskiego, tańce Barba!"' Fijewskiej. ko­
stiumy i dekoracje ~' -._;„1-·wa Cel?ielskie­
go. 

Teatr KamPralny Domu żołnierza 
ul. DaszyńskicJ:"o 84 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bi.o 

Gaca. 
Mistrz Polski 
w gimnastyce 

Codzie • n1 ort o c 
dzisi~i w sali Polskie YMCA z mistrzEm ol mp,isdim Pataki na czele 

Wczoraj o godzinie 
21-ej przybyły do Lo· 
dzi dwie państwowe 

ekip:<' niecodziennych 
~portowców. Nie są to 
ani bokserzy, ani pił· 
karze - lecz gimmt· 
•fycy, o którydt clo· 
t:vrhczn.~ tak mało pi· 
•alo ~ię i tak mało 

ogóle poświęcało 
•1wagi z tllj racji, 
·'.e ta gałąź sportu, jak 
·lotychczas, była u nas 
i;raktowana po prostu 
~ako nie soort. O gim· 

:,; ·ui.styce jeszcze dzi~iaj 
wielu sportowców wy· 
raża się z m nirj~zą 
czy większą. dozą ll'k· 
ceważenia., A. to dla 

tego, że nie8tcty większoś~ ze Rzkół wynio~ła I we wRcy.8tkfoh dziedziMch "portu, :nit dotyeh­
o niej nie najlepsze wspomnieni!\, mając złych CT.a~. 
i nie fachowych czę~to wykładowców, którzy Gimn8 ~tyk6'1r w~gienlde:h. Udf Jde MMkł­
nie potrafili wzbudzić entuzjazmu wśród mło· wała z tRkfł niecierpliwością., ja.kby oezeld"'1łlll 
d,yth swych wychowanków do prowadzonyrh na przykład przyjn.zdn„. pięściarzy, lee:r: włeJ­
ćwic:r.ef1 i nio da-wano im w formie pakazów nie wizyta gimna..,tyków moż'e na.m. przyni8'.C. 
w:i:-ższej ~r~ klasy w wykonaniu mistrzów w wi~cl'j korzyści, gdyt może wyd&tni• 
teJ ?zedzrn1e. . . . zwiększyć kadry tych, któny jut r;rozumiell, 

G1m:1astyka me Jr•t. ~1e~_tety n n!ls tra~to- że przed tym, aby aif sta6 dobrym piłk1.rzem, 
""ana JP~zc_ze tak powa ~.me_ Jllk tr~ktow~_ną Jest czy pięściarzem, trzeba stać sii; dobrym Jr!lll1ł• 
np. w Związku Radzieckim, Frnlandn, czy stykiem. 
Szwajcarii, gdzie poziom sportu jest przecież Gimnastycy węgierscy reprezentujfł nt.fwył· 
o wiele wyższy od naszego. Gimnastyka więc szą. klasę w Europie. Na olimpiadzie londyli· 
przyrządowa, bo o tl'j teraz myślimy, powinna i k " . W d b 1. b ą.zowy medal u"tępuJ'•A s · leJ ęgrzy z o y l r • , " . „u u nas stać się zasadnicz~-m elementem wycho- w złoty Finlandii, a srebrny Szwajcarii. gro-
wania fizycznego, tak jak ~tała się już dawno nie ich _ mówi nam prezes J,6dzkiego Okr~go-
w innych państwach. D ł wego Związku Gimnastycznego, dyr. o owy -

O tym, jakie odnieślibyGmy z tego korzyści, njn;vmy mistrza. olimpijskiego Pataki i ezere~ 
nie potrzebujem~' chyba pisat-. Z boisk naszych kl · i 1·11nyc" doskonałych zawodników, o asie n e czy ringów zniknęłyb;v cherlawe sylwetki i o " 
wiele szybciej poprawilibyśmy swoje wyniki oglądanej u nas. 

Przed "0~!1.!9~~e,.. Z.ł~dnoC7;.!'~ 
Z Węgrami, których przyjedzie do Lodzi. H, 

przyjedzie również i nasza. reprezentn.eja, kt6· 
ra rozegrała. mi~dzypaństwowy mecs • ro,!4-.uł 
w Warszawie, przegrywająo go !124,:10 1 l!-4-!,70. 
Nie byłoby ~ensn powtarza~ jencze ru tegl) 
spotkania w Lodzi, totet u Dll.I odbędzie rit fe­
dynie pokaz do jakiej epri1.wno,ci fizycznej 
może dojść każdy przez racjonalne nprn.wianie 
ćwicz<'ń przyrządowych. 

Kolarze ,,Partyzanta'' 
wnoszą swój wkład, usypując wiraż pod tor kolarski w Warszawie 

Cała L6dź żyje dzisiaj pod znakiem zhliża· pania okopów podczas okupacji. 
ją.cego się Kongresu Zjednoczeniowego. Przy- Wracamy z Warszawy, gdzieśmy prac<r 
spieszonym tętnem pulsuje życie miasta. Przy wali nad budOWfł toru kolarskiego - mówi 
maszynach, warsztatach, robotnik wytęża siły, nam nśmiechnięty por. Roloff. W ten 1posób 
aby w terminie ukończyć swe zobowiązania my, kolarze „Partyzanta' ', postanowiliśmy 
przedkongresowe. inni choć w inny sposób uczcić zbliżają.cy się dzień Kongresu Zjedno· 
chcą uczcić ten dzień. Wśród nich nie zaht·akło czenia partii klasy robotniczej. 
naszych sportowcó-r. , Przy sypaniu gruzu na wiraże spotkała się 

W nied:i;ielę późnym wieczorem wrócili z War w niedzielę cala brać kolarska. Pracowali łopa· 
szawy nasi kolarze, chociaż to już dawno po se· tami obok siebie: Kapiak, Siemiński, Napiera· 
zonie i o wyścigach już zapomnieliśmy. Wśród la, Pietraszewski, Czyż, Sałyge., Wojcieszek i iń· 
~pore.i gromadki wysiadających z pociągu do· ni. Przewódniczył wszystkim tak jak na. szosie 
~trzegamy: L. Pietranewskiego, Czyża, Woj- Napierała, ale moi chłopcy mn nie ustępowali -
rii>szka, Sał;vg~. Ro~o,nkiego i kierownika sek- mówi por. Roloff. 
rji kofarskiej K. S. „Partyzant" por. Roloffa. Praca trwała .5 godzin a efektem jej jest pod· 
·wyglądają. wszyscy tak, jakby wracali :r..„ ko- sypany pierwszy wiraż. 

- Pokazowi gimnast,rków węgiersldek ł 1\• 
szych powinni przyjrzec eię wszyscy 1111.ei ~­
towcv i zrozumieć wreszcie, te ani poręf.u, anl 
drąż~k nie z1tszkodził.'"b:V z pewnością. tadnemn 
z nich, jak często to je~zcze się słyszy, b~ cr.!ł 
tacy Węgrzy byliby takimi powie.dzmy p1~~e1a· 
rzanu, czy piłkarzami, gdyby u mch do gunna· 
styki było takie podejście, jak wśród nanych 
chlopcówf Z pewnością. nie - końrey' jetlm r. 
najlepszych naszych instruktorów i miłofoików 
tej pięknej gałęzi sportu, dyr. Dołowy. 

Na zakończenie przypominam:v, te wy~tęp 
gimnastyków węgil'r8kich oah~rhi~ ~ię chisiaj 
w sali Polskiej YMCA o godzinie 19-ej. 

~j~::~~1~~~;~i~~iieJ~r~~~~t~w/?o~ Los o w a n· ,. e ro z ary wek 11· a,. p ,. As' ci ar kie 1· 
f'ISObudz-ka.Anarze.i Łapicki, Adam Mikoła- 6 6 'f 
jewski i Konsta.ntv Pą.gowski. ReżyS€:r.ia Z I • f • J b ZZK {I I ) 
Erwina Axera, De~orac.ie i kostiumy Wła- ryw .wa czy po raz pierwszy z Pa awao1em u nowroc aw 
dvsława Daszewskiego. Kflsa czynna od 11 j e ., 
do 13 i od 15 Tel 123-02 · W ;n1 'leidrr.ie.lę odbyibo si~ w Wa1ISrrerwi.ie lo1SO- azyć będą 6)"51tem€m pucharnowym o fytutł dfl'U- (Wr.odaiw) - ,Zjedm()l(.rz,e1nll (Byid.gos'lJC!Z). ' 

• · • wa1nliie ror.grywek o wejściie dlO Li.igi bok1Ser· żynrowego mJiis.brTDa Poa""lcri 1I1Ja rok 1949. 9 stymllli•a: ,Gooa1rn:a' (Gdań61k.) - ,Odire.' 
Teatr KomPdii Muzyczneł ,.LUTNIA" Slkliiej. tDo poisr:rozegó•lm'YlOh grnu;p w-chodu.ą nastE:iP'Uil\· (S=e<1iln); ,Zryw' (Łódi) - WT'ucem.istmz ~lirsk-e1 

Piotrkowska 243 w 1norz.g.ryiwkach WCl'DelSltlruilCl'liyĆ będ~ WISll')'l.'rt- ce ikil'lllby: ,R:a.domiruk' - ,Craoov.i.ia.'; m1S1trr7. Rrzle~IWl\ -
Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna ktie OikirWi il!a wyijąrtlk.iiem bJia.łolSl!Jookńiegio., ol- I grupia: ,W<'!ir!Ja' (Porzm.ań). .Gedlamdia' (GdlańlsOC), ,Gwa!Ildt·a' (Wa1rs7lawa); ,L'll1btirrniiamlkia' - TK~ 

Helena" opera komiczna w 3 aktach J. &'lltyński·ego i cz,ę511Joc00wsijoi1ego. ,Odina" (S!Z'C.'Z.eCiJn). (Wnodaow). 
Offenbacha. Biletv wrześnie i do nabycia w Drużyrny ro1S1taJy _ 1podrz6e.lone n.a 6 gi~. M:i- II grupa: ,Gwaird.iia', (Gd1a ńSk) ZZK (Porzma1\). 16 styczm.i.a: ,Gedamria" (Gdańsik) - ,Wćllf11-0' 
Związku Artystów Plastyków. ul. ·Piotr- si~w1e poMcrz.e~o.lmyich glI1tlrp ~TLyc. będą III gtrllJJ}a: ,Zryw· (Łódź}. wiceirodi>LT7.. Slą-sll<ia., (Pol'.llnań); ZZK (Po?.Onań) - ,Gwrurdi.a" ,GdiańSlk.)1 
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea- I Uigę. ~luby, More 7laJjmą dnug11e mH~J~ w 1.wycięsoa eil'llllimacja ,Paifarwaig' (Wirod<11w) - ,Zrviw· (Łódź) - ,Pa.fawag' lub ZZK (ImJw.roc· 
tru. w niedzielę kasa teatru czynna od go- !l-?151l.C'Z>E'9°linych _grupach, ~crzyć będą w II ZZK (l100iwrocłaiw). ław); ,Ra.dom-i.a1k' - miisllrz Sląska; rnii6-tirrz R;i:.e-­
dziny 11. · Lidzie. Mi19trr1J0·W'lie !POS7J0'1Jego.1Jroyich g!t'\l;p wail- IV giruipa: ,Ra.diomiiak', ,OrelOOVlia.', mistmz Si<jiS soo1wa - ,Włólmlliiamz" (Łódź); ,LubLi111riia1Dlka' -

KINA 
ADRIA - ,.Kurhan Małachowski" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. H 
film dozwolonv dla młodziefy 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
godz. 17. 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla. młodzieżv. 

BAJKA - .Podrzutek'' 

'tNIW A W GRUDNIU 

- Chyba na drugit!j p&kuli1 
- Nie, u nas w okresie 6-!0 grud­

nia, bo to tym cza.sie odbędą się cią­
gnieni.a IV-ej klasy 54-e.i Loterii, któ­
re będą prawdziwymi żniwami dW. gra­
czy, prz71noszą.c im. 28.000 wygranych 
tw sumę 110 milionów zZ. 

ka. ,Zjedmo<:11JemJ' (By>dgosmaz). 
V _giru~: ,Gwairdllft.

0 

(WalT\SlllafW\a), ,Wł6Jomi.iami:" 23 Sltyiozm'..a: ,WaJPta" (Pol2lll~) - ,Odlrt!' 
(ł.6dz), m1stmz ~1le6IZ.IO'W'a.. • (Svcrreailn); ,Pafawa.g' lll.ib ZZK (Ln101W1roCłłr~ 

VI ~Tl\.l\l)'a: ,ZJiec:l:n.ocziernl ('By~). ,LublJ\- - wiicermi1S1tT11'. Sią,.."llkia; mis~l!Tl S!ąsokia - ,Gri!!i-
n.1ia111ikia, IKS (Wro<:Łaow). OO'Viia': ,Wlóikn:·a1m' (Łód?:) - ,Gwiarl'd.1iia" (W11r-

T€1l1Jllirny poS'Z.!m.eqóll!ly1ch sipoi!Jkań pJTrodst.a• szawa): „Zjednoczeni" (Bydgoszcz)-IKS (W--:o 
w!1aiją się naistępuiąoo- (qo•s.podan·roo nia. pi>eir- cJ,a1w). 
W!S'"l')'ITTl miieijlSCU). • 

12 ~.,.i. · W t • fP ') G I . . 8 !'\lite.go: ,Od111a (Szioz.ooirn) - ,GedlilJTl.lia' 

(
Gdi .~ 'k""')' 0;~ - • .aT~ z~~nia(ln - • .e(illmrli\ !Gd19ń1S1kl; wicem's•tr17 Sląs•ka - ,Zryw· (Łódil1 
.., an~ (Ł; .'d.) awa.g ,_u ,.,

1 
'· nowRno<:di<iJw . ,-:,- ,Cracov:ia' -. ,Ra<loomi>C..k'; ,Gw11Jrdh'l' (Walr6re-

,LJ!Y'W o z ; II1J !Siw"' ;:i ą~1"-a - , a1 om•.1a1" ; . l : R 11„c ("' ł •) 
Wł ····-' ' . h R . . z· d ., wia - m.sf·r.:z 7e5.-W'W'a; •"'-' vvl1Q{" a.IW -

ÓfuUJ•ilJl1Z - ffillSl ,fZ z·e~rzowa' ' rE" l!ll()Cllen1 I bPm' .- ,. ' 
godz. 18. 20. w niedz. 16 I 
film dozwolonv dla młodzie1:y 

1 za_gr. Nr 40" 

Główne wygranP: 4 po milionie i }Pd­
na :Z-m;lionowa. Dal.sze: 18 po 50.000. 
20 po :J00.000, 22 po 200.000, 110 po 
100.000 itd. 

GJ?YNIA - „Pro~am aktualności kraj. 'I 
~odz. 11. 12 1'.ł lfi. 17. 18. 19. 20. 21. l 

HEL ( dla młodzieży) - „Piętnastoletni j kapitan" ...., ______ , __________ ...., ________________ __, 

(B d ) L bi. · ' ' · •11 · ,.. , . ·9 • 
v go.szerz. - , u 1:•1l'amKa. •••••••••-••••••••••••••• ••li 19 Q1PtHll>11'<1: ,Odra' (S7<:·::rnci•n) - ,W2111ta' (Po-

'lllllilń); ,Gwa1rckia' (Gdańsk ) - ZZK (P07l!ll3.ń); 
w.iioom:•sitrz Sią.Slk<1 - ,Pa.fa.wag' lub ZZK {ln.o­
wroclaw); CrelOQv.iia' - mtstrz Sląska: ,Gw<i.r­
d·a· fW1i.i-,.:;ąe .wal - ,Włók'fl,:<ilf'>'' fŁńdi) ; TKS 

Pływacy łódzcy 
maiq nowy zarzqd 

~odz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
MUZA - ,.Zakazane ni"~"'tlki" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film rlnzwolonu (Il„. ro'-~"1eży 

POLONIA - ,,Pieśń ta.fm" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWJOSNIE - „Cvgańska miłość" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film niedozwolonv dl11 młodzieży 

ROBOTNIK - .. 7.:nak Zorro" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

REKORD -„Przeczucie" 
godz, 18.30. 20.30. w niedz. 16.30 
film dozwolony ill'l. młod.,.'-~v. 

ROMA - .Noc w Casabhmce" 
~dz. 18 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla mlodzieżv 

STYLOWY - „Czerwonv krawat" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Pani Miniver" 
.!!Odz. 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

TĘ:CZA - ,.Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

Tarnovia, Garbarnia, Rymer i Widzew 
spadają do drugiej ligi 

O!tatnili. niedziela. ~potkań pilka1·skich o mi· spotkanie, które rozstrzygnie o tytule mistrzow· 
etrzostwo Ligi nie przyniosła odpowiedzi, która skim. 
drużyna zdobędzie zaszczytny tytuł I:listrza Pol· Lo~ „Widzewa" i „Rymera", których !pa· 
ski na rok 19-!8. Obie pretendu,iące do tytułu dek przesądzon,Y został jnż ilawuie.j, po.dz.ielil:v 
drużyu:v krakow~ki1> „Wisła'' i „Cracovia'' wy· krakow~ka „Garbarnia'' i „'farnovia• '. Spa11ek 
grały ostatnie swoje meczt> mistrzowskie 1 w .,Garbarni'' przypieczętowała o!tat11ia porażka 
dalszym t~ią~n ma.ią jednakową ilość zdoby· 7. „Craeodą". „'l'arnovia" 11'11 omia-t ~padlit " 
tych punktów - po 38. Ponieważ w tym wy· !l·go miejsca na ll·te i tym sam.vll). j•.'St czwartą 
padku nie decyduje lepszy Mtosunek bramek, drużyną, która opuszcza 8Zeregi I Ligi. 
obie drużyny rozegraj11- międz;r sobą. decydujące 

LODZKA KLASA A 
W meczu o mistrzo~two łódzkiej klasy „A" 

padły następujące wyniki: 
W Koluszkach miejscowe ZZK rozgromiło 

„Zjednoczenie" J2 : 1 (3 : 1). 
W Piotrkowie - „Concordia" wygrała z 

LKS I R 7 : 1. „Boruta'' zwyciężyła ZZK 
(LóD1;) 2 : l, a łódzki TUR wygrał z „Toma· 
szowianką.'' !l : 1. W tabeli nadal prowadzi 
„Concordia" (Piotrków) przed TUR (Łódź). 

Po ostatnicl1 wynikach zespołów klasy A 
okręgu łódzkiego, tabela. przyjęła takie nblicze: 

Concordia Piotrków 
TUR Lódź 
Włókniarz Zgierz 
Boruta Zgierz 
7.ZK Koluszki 
Lechia. 'l'omaszów 
ZZK Lódź 
Tomaszowianka 
ŁKS I B 
Zjednoczone 

gier 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 

pkt. 
13 
11 
10 
10 
8· 
6 
4 
3 
3 
2 

st. pkt., 
21 : 4 
18 : 8 
22 : 11 
14 : 10 
23 17 
10 1fi 
11 13 
ll 16 
11 30 
8 : 27 

W niPdziel(' on było . ię roczu1> 7.ehrnniA 11łT· . 
\vaków lórl1.kil'lt. Po zlo7.eniu •praw•Jzilania 
pni>:r. 11stęp11j~r· P włailze, pr1y~tąpinno rlo w,,·0o· 
rn no"~i(o rnrządu . .Na czele Lt>ZP ~tHnąl obee· 
nie wi<·rwojewoda 81.ani:nnki. \: ' i c eprnze~em 
zostal Gołębiowski, slrnrhnikir.m Ziemniak, ka· 
pitauem sportowym - Kuc1ewir,z. 

Z życia KS. „Arco" 
7.arząil Kluh11 rnwiarfami'1, 7.P trenin)\'i ~ekrji 

pię~1·i~ r•ki 0 j odhvw11.ią •i~ w ponicrlziałln, "ro· 
dy i piątki w gonzinnch 17.~0 - 19.~0. Tre· 
ningi odh.vwRją się w Śl\'irtlir· .v P. Z. P. W. 
Nr. 4, 111. K~tna 38 pod kierunkif'm oh. R. 
Lipca. 

Dzisi-.; o n~u•z. „9 

Ziednoczeni - t.KS 
Dzisiaj o godzinie J9·e.i w bali Wimy orłhę­

dzfo •ię towlł.rZ.\'Skie spotkanie pięściankie po· 
rnięclz:v dru7.yną ZjednoczPni (Bydgoszcz) i 
ŁRS·em. Gośrie, którzy wystąpi~ dzisiaj w 
~w;vm na.isilnie:i•zym •kladzie, mn:.ią po~zczycif. 

się 8wieżn zilohytym tytułem d rnzynowego mi· 
•trza Pomorza. 
D-032440 
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